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Redaktor naczelny 


Dr. ALEHA ANDER VOGEL. 


Biura ređakoyi: ul. Sykstuska L 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 

Biura administracyi: ul. Szajnochy 1. 2 parter 

(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wis- 
ozorem bez przerwy 

Przedpłata na „Gazetę Narodowa“ wynosi 


Lwowia: ineyt: aleg: 
miesięcznie 2 Ean j a ko 50 h, a 
kwartalnie 8 „ 7 „ 50, 10 kor. 50 b. 
półrocznie 12 15 = = 


n n kJ n 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 
Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści" lub 
taż z warszawskim tygodnikiem „alarmno“ i1? 

tomami rocznis promil : 
kwartalnie we Lwowie B kor, 40 h. 

= na prowinvyi 9 „ 99 
We Lwowie sa odn senio do domu 


"opłaca 
qio 40 hal. miesięcznie 


O lud ruski. 


Radykali i nacyosał-demokraci ruscy toczą 
ae sobą spór o przewództwo nad ludem ruskim. 
Organ partyi radykalnej „Hrom. hołos* pisze, że 
narodowieeka „Swoboda“ już od dłuższego cza- 
su prowadzi politykę „chuliganów“, obrzuca bło- 
tem wszystko, co nie jest nacyonał-demokraty- 
cznem, wszystko, co nie chce iść pod komendę 
kilku prowodyrów, jacy na patryotyzmie robią 
interesy; „po chłopskich plecach pną się na wyż- 
sze stanowiska, piękne posady itd.* Nac.-demo- 
kratom zależy na rozbiciu jedności partýi rady- 
kalnej, a ta partya, jek twierdzi „Hrom. hoł.*, 
weszła w nową fazę rozwoju, rośnie z dniem 
każdym, ogarnia coraz szersze koła ruskiego 
włościaństw a. Radykalne towarzystwa wychowały 
wielką ilość zdolnych mowców ludowych, orga- 
nizatorów, agitatorów. Gazeta przepewiada, że 
niebawens nadejdzie czas, w którym partya ra- 
dykalna stanie się najailn* szą partyą ukraińską. 

Z partyą narodowie.ką jest bardzo krucho. 
„Popy* i bardziej zacofana inieligencya íormeje 
partyę klerykalną, skutkiem czego nac.-demokra- 
tom grozi rozkład, ruina. Omi, aby nie zniknąć 
z powierzchni ziemi, imają się wszelkich, nawet 
nieuczciwych sposobów, byle tylko lud mieć po 
swojej stronie. 

W tym celu starają się przędewezystkiem 
rozbić partyę radykalną, a że „Hrom. hoł.* stoi 
na straży jej partyjnej jedności, przeto „chuli- 
gany“ ze „Swobody” w pierwszym rzędzie przy- 
puszczają szturm do niego. Twierdzą oni, że 
chłopy-radykali nie są radykałami, lecz nac.- 
demokratami, i że tylko redaktorzy „Hr. hołosu* 
wynałeżli jakiś radykalizm, jaki właściwie nie 
ma żadnej racyi: Organ p. Tryłowskiego odpo- | 
wiada na to, że jest to wierutaem kłamstwem, | 
a kłamstwo ięst „uajsilniejszą zbroją nac.-demo- 
kratycznych chuliganów*. „Hrom. hoł.* jest nie 
tylko organem; chłopskiego  proletaryatu, ale 
całego chłopstwa („mużykiw*) ruskiego; „chuli- 
gany“ zaś twierdzą, że „Hr. hoł.* zastępuje 
ioteresy fornalów dworskich. „Spodziewają się, 
że w ten sposób zaciągną „mużyków* do swego 
taboru i podreperują swe nadszarpane siły*. 

„Śwob.* ma radykałom za złe, że oni nie 
są socyalistami, bo nie są za zniesieniem prywat- 
nej własności. „Hr. hoł * odpowiada, że jest to| 
„podło kłamstwo”, gdyż w tej gazecie „stoi jak 
byk“, że „drobne chłopstwo rozwinie potężnie | 
kulturę rolną, aby u samego szczytu rozwoju 
urzeczywistnić ideał socyalizmu: kolektywizm“. 
Wszak „dzisiejsze spółki chłopskie, organizacye 
itd. to posiew nowego sotyalistyczaego, kolek- 
ywnego ladu”. Organ narodowiecki zaczyna się 
łasić do posłów-radykałów; wobec czego „Hr. 
hoł,* pisze: „Czy wy, panowie nacyonał-demo- 
kraci sądzicie, że nasi posłowia są ludźmi wa- 
szego pokroju? To ludzie silaych przekonań, 
wypróbowani, długoletni szeraierze radykalnej, 
socyalistycznej idei. Oai znają was dosta- 
tecznie*, 

„Nac.-dem, organ, wytoczywszy cały bez- 
miar kłamstw — pisze dalej „Hrom, Hol“ — 
i mapłótiszy „ciłu kupu durnye”, teraz jak ta go- 
baka zaczyna obleśnie kręcić ogonem i zapra- 
szać radykałów do zjednoczenia się, a wzgiędnie 
do wstąpienia do swojej partyi*. Ale to zjedno- 
czenie nie jest możliwem, bo nac.-demokraci 
mówią, że zastępują interesy wszystkich ukraino= | 
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Historya wesoła. 


(Cigg dalszy), 

Gdy Zndt I zbliżył się do niej, ukłonił się 
jej i podał ramię, wydał się jej wprawdzie w 
pierwszej chwili jakiś innym, ale że meły oficer 
był zupełnie pewaym siebie, nie przyszło jej na | 
myśl, że to nie jest ten zsm. 

Porucznik, Zundt Il zaś poprowadził do 
stołu panaę Fiya. Ta nawet nie speatrzegła jakiej- | 
kolwiek różni"v > wierayis,. że siedzi oboz Zundta | 
I, jak było zacotowaoe w jej karnecie. 

Przez caiy ciąg kolacyi ani bliźniaczki, ani | 
bracia Zundt nie zauwsżyli zmiany. Rozmowa, 
była bardzo ożywiona po obu stronach i pary 
cieszyły się, że wzrostem tak doskonale stosują 
się do siebie. Szczególaie hyli zachwyceni 
oficerowie, którym rzadko zdarzało się tańczyc 
z damami, niższemi od siebie. Powoli nastro'ła 


obaj | 


Liwów 


flów, tj. „urzędników, kupców, wszelakiej inte- 
ligencyi, popów itd.*; w „Swob.* piszą oni ala 
tumanienia chłopów, że oni zastępują ich inte- 
rosy“. Tymczasem radykali są partyą wyłącz- 
nie chłopską, bo trudno równocześnie „i bohowy 
i czortowy służyty”. „My (radykali) żądamy kon- 
fiskaty nietylko pańskich i państwowych dóbr, 
ale i „majetkiw popiw* i żądamy, aby każdy 
żył z pracy swych rąk, nawet pop.* A że nac.- 
demokraci bronią interesów i „nisrobów*, przeto 
sojusz z nimi jest niemożliwy. Niemośliwym on 
jest i dlatego, bo nae.-demokraci łąezą się przy 
każdej sposobności z największymi wrogami na- 
ređu i zawierają konsulidacye ze zdrajcami na- 
rodu“. Mac. demokraci gardzą chłopem; ich je- 
dynym pragnieniem jest: piąć się po jego ple- 
cach coraz wyżej. 

„Hrom, hol.“ kończy słowy: „Czy to już 
tak dawno, jak wyście nie puszczali chłopów do 
salonów „ruskiej besidy*, chcących popatrzeć na 
ludzi, którzy z ich rąk otrzymali mandaty ? Cay 
tak dawno, jak wy chłopów-wyborców wyrzuca- 
liscio za drzwi i mie pozwoliliścia im decydować 
w sprawie taktyki posłów, jakich oni wybrali. 
I z jakim czołem wyciągacie ku nam (radykałom) 
swą rękę?* 

Prawdziwie pożałowania godnym jest ten 
biedny i ciemny lud ruski, pozbawiony  siinego 
steru i zdrowej strawy duchowej; szarpany przez 
różnych fałszywych proroków-burzycieli, wciągnię- 
ty między młot doprawujących go radykałów- 
siczownmków 1 kowadło wyałagujączch się nim 
bezmiłosiernie dla swyeh egoistycanych celów i 
wszechukraińskich mrzonek  nacyonał - demo- 
kratów. 
i 


Pruskie ustawy antipolskie. 


Dalsze pretesty, 


Rada powiatowa w Bolinie na mocy 
uchwały z 16 bm. piętnuje potworne projekty 
rządu pruskiego, mającego aa celu wytępienie 
Polaków w państwis pruskiem, a mianowicie: 
projekt, aby przeznaczyć 400 milionów marek z 
pieniędzy, które również ludność polska składa 
na cele wykupywania ziemi polskiej i osiędiania 
ma niej kolonistów niemieckich, projekt, aby o- 
debrać Polakom prawo przemawiania na zgro- 
madzeniach publicznych w języku polskim i wre- 
szcie najpotwerniejszy, wprost barbarzyński pro- 
jekt wywłaszczania przymusowego Polaków z 
ziemi, która już w najdawniejszych czasach była 
kolebką narodu polskiego; wyraża przekonaais, 
że reprezentacya nassa we Wiedaiu powinna a- 
żyć wszelkieh środków, aby przeciwdziałać t. zw. 
trójprzymierzu i ażeby państwo auatryackie nie 
pozostawało dłużej w sojuszu z państwem, które 
w walce z Polakami przed żadnsm bezprawiem 
się nie cafx; wzywa ogół naszego społeczeństwa 
do zerwania wszelkich stosunków ekonomicz- 
nych, a zwłaszcza handlowej uatury z Prasami i 
wyraża przekonanie, że odtąd towar pruski ani 
wyrób pruski nie powinien na'eć dostępu do ma- 
saych domów. 

W Dębicy odbył się dnia 15 bm. przy 
liczaym udziale obywateli wszystkich sfer, wiec 
publiczny celem zagrotestowania przeciw proje- 
ktom ustaw w sejmie pruskim i w parlamencie 
niemieckim  wnissionych. Do piezydyum Weszli: 
przew. ks. prałat Wolski. zastępcy przew. po. Au- 
gustynowicz (mieszczanin), p. Daniłowiczwa, Szy: 
dłowzki (dyr. gimn ), sekr. pp. Brniak (wojt Ka- 
węczyna), Juda Bross (kupiec), Zaudererówna (na- 
ucz). Po przamowach pp ks Wolskiego, Staro- 
nia, Prószyńskiego, Jagielskiego, ks. JSuwady, 
Mallera, Radomskiego, Brossa, Hubiekisgo, Szy- 
dłowskiego uchwalono następujące  rezolucye: 
Zgromadzeni wyrażają przekonanie, że urągające 


== l "RZN "=" "W 0 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 


kulturze i prawom boskim i ludzkim projekty 
ustaw w sejmie pruskim i w parlamencie nie- 
mieckim wniesione, gdyby zostały na hańbę świa- 
ta cywilizowanego uchwalone — nie ałamią nas 
i wywołają jedynie złąszenie się ścisłe warstw nie 
tylko pod zaborem q'uskim, ale we szystkich 
dzielnicach Polski; dziękują Kołu polskiemu, kiu- 
bowi posłów ludowych i inaym klubom za upo 
mnienie się o prawa narodu polskiego i oczekują 
z tego ich stanowiska kons:kwencyi w delega- 
cyach przy omawianiu sojuszu pruskiego ; uwa- 
żają za nieodzowne planowe przeprowadzenie 
bojkotu towarów pruskich; wzywają wydział 
krajowy, jako kierownika biur pośrednictwa pra- 
cy, by nawiązał stosunki z Danią i z innemi pań- 
stwami co do zatrudnienia w większej ilości se 
zonowych robotników rolnych zmuszonych obe 
enie do szukauia pracy w Prusiech, od posłów zaś 
domagają się wpłynięcia na rząd w kierunku 
przyspieszenia robót publicznych ; żądają, aby 
jako odpowisdź na gwałty ciągłe ze strony wro- 
gów naszych wzmódz pracę w insiytucyach oświa- 
towych i ekonomiezmych. Nadto uchwalono na 
wniosek p. dr. Friedberga zorganizować komitet 
z kupców i inych osób złożony, celem bojkotu 
towarów pruskich. 

Członkowie Czytelni kółka rolniczego wraz 
z polską ludnością w spłucz u nad Czeremoszem, 
powiecie śniatyńskim, przyłączają się do ogólne- 
go głosu oburzenia przeciw gwałtom pruskim i 
proszą Koło polskie, by raczyło przesłać wyrazy 
najszczerszego współczucia naszym braciom w 
Poznańskim, łącząc im słowa zachęty do da! 
szej skutecznej i wytrwałej obrony naszej ojco- 
wizny. : 

W Wiedniu 'odbyło się wczoraj w Do- 
mu robotniczyra zgromadzenie polskich robotni 
ków należących do partyi socyalistycznaj. Ze- 


~ Bobota dnia 21 Grudnia "1907. 


Rok XLVI. 


OGŁOSZENIA i PRZE ŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya , Gaze- 
ty Narodowej“ nl. Kopernika 7 i biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Haaseonstoin 
% Vogler (Otto Masz) I Kśrntnerstr 18 (Eing Neuer 
Markt 3), Rndcif Mosse Ssileratżdta 2, A Oppelik 
Grinangergasge 12, M. Dukes Nachf, M.x Angen- 
feld & Emerich Lessner I. Woilzeiłe nr 9,Schallek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg II Praterstrasge 33 
Adolf Chuławski VIT Stiitg, 4, E. Braun I. Roten- 
bermstrasse o; W Bndapeszole: Juliusz Leopo! A 
VIL Elisabethring 41; We cio n, M. 
Hassonstein & Vogla i G. Daube & Comp.; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca : Raez- 
kowski 14, Cité de Trévise Paris. 

UEFA OGŁOSZEŃ: Ogioszenia zwy 

jne na jadnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lab jego miejsce 30 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy pabliczmości za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
respondenoya 6 hal. cì wyrazu. 


Namer kosztuje 8 h., na prawiacyi 10 hal. 
(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


i praktycznie wykształconych technologów naj- | godniowym przeglądzie politycznym pisze o pro- 
szybciej wiodący, zgromadzeni odnoszą się z uSil- | jękcje ustawy o zgromadzeniach : „Jest to rażące 


ną prośbą do prazydyuna, by zrealizowawszy 
myśl utworzenia stypendyum pruskiege zdało 
sprawę ae swego kroku w prasie krajowej, ape- 
iując słusznie do opinii i ofiarności  społęczeń- 
stwa, by protesty wniesione przeciw gwaitom 
pruskim w kraju całym poparto w ten lub ana- 
logiczny sposób, tworząc jedno lub dwuroczne 
stypondya pruskie na kształcenia praktyczne ab- 
solwentów naszej politechniki, czy szkół przemy - 
słowych ma przyszłych naszych przemysłowców: 


Skutki bojketn. 


Na plenarnem posiedzoniu Bxporivereinu w 
Wiedniu zwrócił prezydent uwagę członków, że 
z powodu podjętago bojkotu tabrykatów pruskich 
w Królestwie polskiem otwiera się dla prze- 
mysłowców amstrzackich pole zbytu dla wy- 
robów ze sxóry, wyrebów chemicznych, maszyn 
rolniczych i konfekcy! damskiej i męskiej. 

Głosy prasy obcej. 

W paryskim „Rappel“ zamieszcza p. Stseg 
jeden z najbardziej wpływowych posłów, spra- 
wozdawca w t. r. budżeiu wyanań i oświaty, cb- 
szerny artykuł p. t. „W Polsce". Przypomina zła- 
nie z mowy Wiktora Hugo w Izbie posłów w r 
1846: „Nasza iaterwoucya gowinna mieć cha- 
rakter jedyn'e morałav, jako akces i współczucie 
głośno wyrażone przez naród wielki i szczęśliwy 
innemu narodawi ujaramionemu i gaębionamu. 
Nie więcej, ala też ni: mauniej.*  Przedstawiwszy 
następne nowe projekty, pisze p. Steeg: „A jed- 
pak, w chwili dopełniania tax ohydnego dzieła, 
Prusy jakby się wahały, a ich przedstawicielom 
parlamentarnym odzywać się zaczynają skrupuły 
i jakby niepokój. Jakież to widmo stanęło przed 
nimi na drodze nieprawości? Poczali oni, ża po 


brało się do 600 osób. P. Daszyński najpierw | za ich granicami i wśród nich poruszyło się o- 


krytykował politykę marodowych demokratów, a| purzenie sumisnia światowego. 


następnie mówił, że naród polski nie da się Pru- 
sakom złamać, podejmie odważnie walkę o swoje 
prawa narodowe i gospodarcze i odeprze z po- 
wodzeniem bezczelne zakusy rządu pruskiego. 
Jak silnym jest naród polski, tego dowodzi cu- 
downe prawie odrodzenie się Ślązka. P. Perners- 
torfer który mówił po miemieck», zaznaczył, że 
jakkolwiek jako Niemiec kocha swój naród, to 
jednak musi jak pea potępić zamachy rzą- 
du pruskiego, która wvidą na szkodę mietylko 
Polakom w Poznańskie luck uałogs” narodu nie- 
mieckiego. Wreszcie mówił p. Hudec, ale na inny 
temat. Potem nehwalono rezolucyę przeciw gwał- 
tom pruskim. 

W Łańcuacie odbył się dnia 15 bm, 
wiec narodowy przy udziale wszystkich stanów 
ziemi łańcuckiej. Po przemówieniach p. B, Żar- 
deckicgo i reforenta prof. L, Pitułki uchwalone 
następujące rezolucye: I. Zgromadzeni przyłącza- 
ją się w całej rozciągłości brzmienia do razolu- 
cyi powziętych aa wiecu obywatelskim m. Lwo- 
wa, a dając folgę swemu oburzeniu i protestowi 
w rezoluogi stolicy kraja uchwałają następujące 
jeszcze rezolucye: IL. Zgromadzeni wzywają swych 
współrodaków do skutecznej i w granicach moż 
liwości posuniętej walki x zasypującymi nas to- 
warami pruskimi, wzywają do bojkotu towarów 
praskich, zwłaszoza w Kółkach rolniczych i zie- 
miańskich, gdyż ostrze gwałtów pruskich prze- 
ciw braciom naszym ne roli głownie się kieruje; 
zwracają się z gorącą prośbą, by prezydyum 
wieeu łącznie z reprezentacyą autonomiczną po. 
wiaiu i przedstawicielami jmstytucyi finansowych 
ziemi łańcackiej obmyśliło źródła przy obecnych 
pracach budżetowych i bilansowych zamknięciach 
celem stworzenia jednego w wysokości 1300 k. 
stypendyum pruskiego dla wykształ- 
cenia praktycznego za granicą absolwentów tech- 
nologii chemicznej lwowskiej politeshniki, czy też 
krakowskiej szkoły przemysiewej, a to w tej ga- 
łęzi produkcyi krajowej, której rozwojowi rodzi- 
me waranki ziemi naszej, czy zapotrzebowanie 
kraju najlepiej odpowiadać mogą; uważając wal- 
kę z Prusactwem opartą na rzeczywistych pod- 
stawach za najodpowiedniejszą, a za środek do 
tejże kształcenie naszej młodzi na samodzielnych 
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— Naprawdę czuć się można mężczyzną |jak przedtem Fipe i təmi samemi słowami: 


tylko wówczas, gdy kobieta jest mniejszą. 

Deyner próbował zaraz korzystać ze spo- 
sobności : 

- Słuchaj 
szwagierka ? 

— Ktora? 

— No, ta mała. 

Zundt nie chciał wprost odpowiedzieć. 

— Jest ich dwie... 

— (Cóż to szkodzi? 

— Właściwie nic, ale tak są do ziebie po- 
dobne... 

: Ponicważ są bligniaczkami. 

-— Powiedz mi, Deyner, jak właściwie na- 
zywają się twoje szwagierki? 

Deyner chciał już odpowiedzieć: Fips 
i Kiara — ale pomyślał sobie, że imię Fips 
może wywrzeć złe wrażenie lub może się wydać 
śraieszugte i rzekł: 

— Klara.. i... 


Zatrzymał się i namyślał się, od jakiego 
to imienia może Fips pochodzić. Jakie ona imię 
na chrzcie otrzymała, nigdy nie słyszał. Przyszło 
mu na myśl imię Fryderyki i szybko rzucił: 

-— Klara i Fryderyka, 

W tej chwili zbliżyła się Klara i Zundt I 


Zuodt, podoba ci się moja 


się wśród tej czwórki taka harmonia, że po ko- 
laeyi porucznik Zuodt I rzeki do Egona : 


Wstep 
wolny. 


wystawa 


porwał ją do tańca. Także Klara zapytała go: 


Gwi 


azdkowa 


— Czy nie tańczę za ciężko? 


Czują oni, że 
„Gemueth* jasnowłosej Germanii, która biczuje 
małe dzieci i rzuca się dziko na cudzą własność, 
traci stanowczo urok w sercach czujących. Rozu- 
mieją oni, że jeżeli siła idzie przad prawo, lo 
jadnak i solidarność rozprószonych słabości jest 
dzisiaj na świecie dosyć silną, by pomścić swą 
klęskę i że może ich to dużo kosztować ekono- 
mieznie, że ją wyzwali. Czują omi, że jest rzeczą 
praktyczaie pożyteczną dla potężnych parweniu- 
szów i dla nich szczególnie zasługiwać na sza 
cuqek ludzki. Będą chcieli uzyskać go.“ 

„L Information“ z d. 18 bm. mówi o pro- 
jektach praskich: „Są to środki, które tylko 
cymizm nie do wiary może nazwać prawami, 
tak jakby prawo mogło mieć za zasadę podstęp, 
oszustwo, zdzierstwo. Oto do czego doszło się w 
r. 1907 w berlinie, a raczej w kołach rządo- 
wych, bo jest rzeczą niemożliwą wyrządzać my- 
ślicielom, fiiozofom i umysłom liberalnym Niemiec 
obelgę przyrównywania ick do szezególnych ad- 
mioistratorów zdolnych płodzić podobne koncep. 
cyo, które są równocześnie nędzne i bezlitosne, 
pełne złośliwości i niologiczności. Są i pangerma- 
niści poważni, z przekonania, ale zupełnie uczci- 
wi, którzy zarumieniliby się ze wstydu, gdyby 
uciekać się do brutalnej przamocy w takiej 
sprawie. C: właśnie, choć bardzo podatni zazwy- 
czaj dla rozkazów i poduszczek władzy, zdają 
sobie jednak sprawę, że tym razem minęłoby się 
celu i nie pójdą aż do końca śladami swych 
zwykłych inspiratorów *. 

„Siecle“ pisze: „Podobno p. Buelow za- 
czyna zdawać sobie sprawę z opłakanego wra- 
żenia, jakie sprawia w całym świecie cywiligo- 
wanym wniesienie tego projektu w Landtagu*. 

„Indspendance Beige“ z d. ll b. m. w 
tygodniowym przeglądzie politycznym pisze: 
„Pretensya narzucen'a języka niemieckiego na 
wszyste:ch zgromadzeniach jest tak niesłychaną 
(exorbitante), że należy w tem widzieć niema! 
zniesienie prawa zgromadzeń dla narodowości 
nieniemieckich. Jast to dopełnienie pruskiezo pro 
jektu wywłaszczenia, a przekracza o wiele gra- 
nice tego, czego wymagać by mogło bezpie- 
częństwo państwa*. 

„Etoile Beige“ z d. 11 bm. również w ty- 


jako iaskę, którą udziela i aby z żadnym panem 


pogwałcenie konstytucyi państwowej, podobnie 
jak prawo wywłaszczenia, zam eszczone w prus- 
kina projekcie koionizacyjnym I. ten projekt 
zwrócony jest przeciw Polakom. 


i n c 
Konsystorz papieski. 

Rzym, 16 grudnia. 
(Proklamacya nowych kardynałów. Allekncya Piura 
X. Prześlaijowani: Kościoła i dokirynerzy modern'= 
etycani, Rokioty biskupie, Wręczenie aktów nomi- 

nacyjnych ) 

W waiskacstiej auli konsystoryalpej odbył 
się dzić z rac. o 10 konsystorz tajny. na którym 
Pius mow ł i proklamował cztere:h nowych 
kardynałów. 

Q;ciee św. wygłosit po łacinie wielkiej do- 
miosłości alliokucyę tej treści: „Czcigodni bracia ! 
Głdy Chrystus, Pan Dasz zamierzał opuścić 
Kościół, powołany do życia krwią swoją, 1 po- 
wrócić z tego świata do Ojca, przepowiadał wielo- 
krotnie i bəg osłoa, że my będziemy zawsze w 
mocy prześladowań ze strony nieprzyjaciół, i że 
nigdy na ta; ziemi n'e będziemy wola: od utra- 
pień. Los oblubieńca miał być też zachowany i 
dla oblubienicy; toteż gdy do niego były wypo 
wiedziane sława: „Ty będziesz panował w po- 
środku awych aieprzyjaciólł*, podobaie też maka- 
zaun jaj, by opierając się nieprzyjaciołom, wśród 
walk panowała od jedaego krańca ziemi do dra- 
giego, tak, sby dotknąwszy topą ziemi obieca- 
nej, maogia się cieszyć szezęśliwom uzyskaaiem 
nieswazitelnej spokojności. A tą przepowiednia 
Boskiego Zbawiciela, jak po wsze czasy, tak i 
obecnie, jak widzimy, ziszeza się w całej pała: .7 

Następa e powiedział Pias X, że jedni to- 
czą z Kościołem walkę otwartą, drudzy atakują 
go podstępnie; ci zwalczają prawa Kościoła, a 
tamci nie chcą o mich mie wiedzieć. „Prawa 
Kościoła są w pogardzie u tych włażaie, którzy 
powinni być ostoją zwierzchności. Powodzą dru- 
ków bezbożnych i bszwstydnych godzi sę na 
święiość wiary i czqstość obyczarów, wyrządza- 
jąc największe szkody duszom, i powodując nie 
mniejsze straty oraz przawrói wsrod cywilnej 
społeczności. * 

W dalszym ciągu papież powagą żywego 
słowa dodaje mocy swej sacykicz u modterni- 
zmie „Pasceadi dominici“, Nowatorzy uchylają 
się od karności, atakują naukę Kościoła, a nr- 
wet prawdy przez Boga objawione; tem samam 
podkopują główne pod*lrwy naszej św. wiary. 
Niczem jest dla nich powaga Stolicy áw., powaga 
biskupów. Niektórzy z modernistów tak dalece 
są zaślepiani w swych błędach, że mimo swej 
herezyi, chcą się uważać za wiernych synów 
Kościoła, zachoają praktyki chrześcijańskie, a 
moderniści-księża stoją przed ołtarzami 1 odpra- 
wiają bezprawnie ofiary św.; bazprawnie, bo ich 
doktryny świadczą, że ci księża nie onleżą już 
do Kościoła katolickiego. 

Ojciec św. 1łąc za przykiadam swych po- 
przedników, zwrócit uwagę biskupów i ducho- 
wieństwa w dekrecie „Lameatabzii* i encyklice 
„Pascendi“, ahy z największą pilnością czawali, 
iżby dokiryny modernistów nis miały dostępu 
do seminaryów duchownych, a nadto zwrócił się 
do samychże nowatorów, aby nawrócili z fałszy- 
wej. zgubnej dla wiary św. drogi, a na miepo- 
słusznych nałożył najsurowsze kary kościelne, 
Wielu z niech wyznało swe błędy i usłuchało Sto- 
liey św. Znaleźli się atoli i tacy, którzy twier- 
daili obłądnie, że wezwania Rzymu do nich się 
nie odnossą i w teu, sposób chcieli się uchylić 
od ekskomuniki, Inni wraszcie całkiem jawnie 
wypowiedzieli papieżowi swo posłuszaństwo 

„Mimo tego wszystkiego — rzekł Pius X w 
końcu — nie przestajemy prosić jak najgoręcej 
Boga, ojca świała 1 miłosierdzia, aby raczył 
sprowadzić abłąkanych ma drogi prawe. I tego 
samego, czcigodni bracia, żądam od was jak 
najnsi!niej, byście szli za moim przykładem i je- 
stem pewien, Że wraz ze mną uczynicie wszystko 


liona uważała jako nadzwyczajne wyróżnienie, | powiedział bardzo życzliwie: dobranoc. 


W garderobie znaleźli się Gernoppowie sa. 


= — Ależ miałem już przedtem sposobność | dwa razy nie tańczyła. Spuściła głowę i patrząc | mi, byli tylko naturalnie obaj przyszli zięcicwie. 
z pod rzęs na małego porneznika, zapytała Za- | Rozrosła Ada uwiesiła sę na ramieniu Joachima, 


_eOwiedzieć pani, że jak motyl. 


— Przedtem? — zapytała zdziwiona. 

— Ño, tak, gdy miałem zaszczyt być pani 
przedstawiony i tańczyliśmy jedną turę. 

Klara z większem jeszcze zdziwieniem po- 
patrzyła na niego. 

— Nie tańczyliśmy przedtem żadnej tury. 

— Więc może to była siostra pani? 

— Fips? — wyrzekła mimowoli Klara. 

— Deyner mówił.. lecz przepraszam panią, 
czy pani nazywa się Fryderyka? 

Klara zarumieniła się i odpowiedziała: 

— Ja nazywam się Klara, a moja siostra... 

— Fryderyka, ah, tak... 

— Nie. Helena. Locz nazywamy ją Fips. 

Teraz Zundt I już nie nie wiedziałi opowiedział, 

jak Deyner je nazwał. Potem popatrzył do jej 
karnetu i zobaczył podpis brata. Gdy tylko tę 
zamianę odkrył, przyszedł mu na myś! zuchwały 
plan. 

— Dotąd tańczyłem z panią w zastępstwie 
mego brata. Czy wolno mi będzie tańczyć z pa- 
nią kotyliona już w mojem imieniu ? 


wstydzena: 

— (zy to uchodzi ? 

— Dlaczegożby nie? 

— Można? 

Zundt I trochę się zadziwił, namyślał się 
przez sekundę i rzekł: 

— Ależ nikt nie zauważy. 

I tańczył z nią kotyliona, 
Zundt II mie opuszczał już Fips. 

Całe zaś towarzystwo cieszyło się, że dwaj 
bracia Zundr tak doskonale znaleźli się z bli- 
śniaczkami. Który którą był zająty, o to się nikt 
nie troszesył, zwłaszcza, że inui nie rozeznawali 
się między bliźniaczkami, a Gernoppowie znów 
między Zundiargi, 

Gdy bal miał się już ku końcowi i niektó- 
rzy goście zaczęli opuszczać salę, pan Gernopp 
rzekł do swej małżonki: 

— Emilio, nie możemy być ostatni, gdyż 
wyglądałoby to, jak gdybyśmy koniecznie chcieli 
aiapać mężów dla naszych córek. 

Pan Pelibeck, żegnając się, powtórzył przy» 


podczas gdy 


Klara nie wiedziała, co ma odpowiedzieć. | rzeczenie, że w najbliższych dniach złoży wizytę 


Przed balem nakazywała jej matka, aby koty- | w Sckmieming, a Bercie, 
cme EE OORRRWRNZENi 


zaopatrzona obfeie w 


w zakres małarsiwa artystycznego, 
rzeńbiarstwa — u 


| uszsm 


najnewsze ariykuły wchodzące 
Wypalanie 


| pełna oddania i trochę zmęczona Tańczyła mało, 
on także się oszczędzał i najwięcej przesiedzieli 
po kątach, ściskając sobie potajemnie ręce i nie 
nie mówiąc. 

Obie bliśniaczki były rozpromienione. 

Tyłko Stefania nie wyglądała na zadowolo: 
ną i Deyner zapytał ją: 

— Nie bawiłaś się dobrze. 

Stefania pokrgciła noskiem i rzekła: 

- Ten twój Warnitz to słoń. 
* Gdy Gernopowie już wychodzili, Deyner 

pochylił się do pana Gernoppa i powiedział: 

— Wiem już, dlaczego pan Sellbeck zaku- 
pił dobra. 

Brzydka Berta, która stała obok i oboje ro- 
dzice zapytali ruzem: 


(C. d. Bo) 
którą najlepiej znał, 
Alojzego Hübnoəra Wstęp 
Lwów. Rynek |. 35. wolu 
Wystawę można przez cały dzień zwiedzać. Mż - Ji 
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POE R Z 
odznaczenie i ci urzędnicy ministergalni, którzy bra- | do 8 wieczorem w gali stow. kupców (ul. Czarnee- [tayoh 


możliwe, aby odeprzeć jak najdalej tę zarazę 
biędów”. r 

Z auli konsystoryalnej udał się Pius X do 
sali królewskiej, gdzie zasiądłszy w otoczeniu 
dworu na tronie, dokonał ceremonii nadania ro- 
kiet nowomianowanym arcybiskupom i biskupom. 
Po udzieleniu obecnym błogosławieństwa apo- 
stolskiego, udał się papież do swych aparta- 
mentów. r 

Po konsysterzu mistrz ceremonij, mons. 
Nicolo D'Amico udał się do rezydencyj każdego 
z kardynałów-nominatów i wręczył im „biglietti 
di nomina*, podpisane przez kard. Merry del. 
Val, oraz zaprosił ich na uroczystość wręczenia 
przez papieża biretów purpurowych. 

E. Rossosyc. 


Nowi kardynałowie, któray na konsystorzu 
tajnym, odbytym 16 bm. otrzymali s rąk papieża 
kapelusze lardynalskie, są: mens. Pietro Gas p ar- 
ri ur. 1858 w Visso (Noroia) był pierwotnie pro- 
fegorem prawa kanonicznago; następnie był miano- 
wanym delegatem apostolskim w republice Ecuador. 
Za pewrotem s Ameryki piastował godnośś sekreta- 
raa kongregacji uadzwyczajnych spraw kościelnych. 
Był też konsultorem św. Officynm. W r. 1898 był 
mianowanym tyt. arcybiskupem Cesarsi. Jako sna- 
kemity kanonista otrzymał od Pinsa X polecenie za- 
jęcia się wielkiem dziełem kodyńikacyi prawa kano- 
nicznego. Mons. Gasparri jest autorem kilku eonnych 
dzieł z dziedziny tegoś prawa, Mons. Gaetano De 
Lai urodził się w Malo (Vicenca) r. 1853. Był 
profesorem prawa w semiuarynm rzymskiem; w r. 
1897 był mianowany prałatem domowym, a w roku 
1904 sekretarzem koagregacyi przywilejów  keściel- 
nych, Nadto piastuje on godności eekretarza kongra- 
gacyi koncylium i konsultora Komisyi prawa kano- 
nicznego. Mone. Henri Luço», areybiskup w 
Reims, następca kardynała Lapgdnicox urodził się 
w roku 1843, w Maolevrier. Był proboszczem przy 
kościele Notre Dame de Oholet. W roku 1888 zo- 
stał mianowany biskupem w Belley: jako taki był 
przes wszystkich labianym dla swej gorliwości: w 
pracach i pobożności, Jest on znakomitym organiza- 
torem, mężem wielkiej nanki, głęboko przywiązanym 
do Stolicy éw. W roku 1906 otrzymał paliusz ar- 
cybiskupi. Cieszy się om wielkim wpływem i powa- 
gą wśród episkopata franeuakiego. Mons. Pierre 
Andrieu, biskap w Marsylii urodził się w roka 
1849 w Stysses. Biskupem mianowanym sosta? w 
r. 1901. Odznacza się on niezwykłą wymową, Jego 
allokucye o zerwaniu konkordsia były przeamiotem 
powszechnego podziwu, Nowy parpurat jesi Bieustra- 
szonym ebrońcą praw Kościoła i dzielnym admini- 
strątorem swej dyecezyi. 


p o U 


Z krainy szacha. 


Jak z Teheranu donoszą, sytuacya tam sta- 
je się z kaśdym dniem poważniejszą. Wzburzenie 
w stolicy jest bardzo wielkie i obawiać się nale- 
ży e bezpieczeństwo szacha. Szach, jak opowia- 
da jeden z dyplomatów perskich, nie jest czło- 
wiekiem bojaźliwym; posiada nawet pewną ener- 
gię. Ale usposobienie jego często się zmienia i 
energia jego obraca się coraz to w ianym kie- 
runku. Dopiero przed niedawnym czasem złożył 
w parlamencie przysięgę na konstytucyę a teraz 
występuje przeciw  konstytucyi. W Persyi jest 
wielu dobrych polityków, ludzi, którzy studya 
swe prawnicze a nawet techniczne ukończyli na u- 
niwersytetach eurcpejskich i nietylko władają 
ebcymi językami, lecz także są obeznani z poli- 
tycznymi zwyczajami i prądami zagranicy. Ci lu- 
dzie mogą jedynie stąpać właśnie obraną drogą 
konstytucyonalizn=u Szach zaś podlega jak naj- 
gorszym wpływom reakcyonistów, wśród których 
brak człowieka, któryby posiadał jakąś odrębną 
silną indywidualność. Jest to zbiorowa kamaryla 
dworska, która szachowi wtłoczyła w głowę 
przekonanie, że w Fersyi korona a parlament io 
dwa nie godzące się, sprzeczne pojęcia. 

W razie usunięcia szacha od panowania, 
na tron wstąpiłby syn jego, w Persyi bowiem 
nikt procz rządzącej rodziny nie śmiałby sięgnąć 
po tron. A że syn szacha jest małem chłopięciem. 
rządziłaby zamiast niego regencya, co dla Per 
zów nie jest nowością, bo nawet dziadek obec- 
nego władcy szach Nasr-Eddin wstąpił na tron 
w 16 roku życia 1 regent kierował rządami 
państwa. 

W razie ogólnej rewolucyi, jakaby wybuch- 
nąć mogła lada dzień, grozi Persyi zapowiadana 
interweacya Anglii i Rosyi, z których pierwsza 
od północy, druga od południa, wprowadziłyby 


swe wojska. 
Onegdaj szach przyjął na audyencyi za- 
stępców Turcyi, Francyi i Austro-Węgier. Tu- 


recki poseł wyraził prośbę, aby o ile możności 
saach starał się załagodzić przesilenie, bez gwał- 
tów. Szach jest skłonnym do daleko nawet idą 
cych ustępstw, jednak przywódcy partej rewolu- 


cyjnych nie chcą ustąpić z swych postuiatów, za | dział na uujbliżczy czas 


którymi stoi poważna ilość ludności. 
E lece owiana 


czas odnowić przedpłatę 


na rok 1908. 


Xronika. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1907. 
Kalendarz | 5 
W sobotę 21 grudnia Tomasza kp. t — Gr. kat. 


Patapia Pr. — Kal. słow. Tomisława b 
Wschód ałcńca 7'58. ząchcd 4 02. 


W niedzielę 23 grudnia Zenona — Gr. kat. 
Z. P. B. — Kal. słow. Drogomira. 

Wschód ałońca 7'57, zachód 4-2 

W poniędziałek 26 grudnia Wiktoryi Panny — 
Gr, kat. Myny Ermoh. — Kal. słow. Sławomira, 


Wschód słońcą 7:57 zachód 48. 


„ Do dzisiejszego numeru dołączamy ur. 50 
„Ziarna” dla tych szanownych prenumeratorów, 
którzy je abonaują. 


Z; „ Namiestnik hr. Potocki nie wyjechał do 
Wiednia, jak we.oraj donoszono. 


— Odznaczenia ua ugodę nustro-węgicr- 
ską. Z Wiednia donoszą, że Gobi, które b 
czyniły „do doprowadzenia do skutku ugody austro- 
węgierskiej, otrzymają wysokie odznaczenia. I tak, 
prezydent gabinetu bar. Berk ma otrzymać w.elką 
netęzę orderu św. Nzozepana, dr, Lueger i prsewo- 
miczący komisji ag.dowych mają otrzymać tytuł 
lajaych radców,  refereut agody dr. Pergelt ma o- 
iezymać krzyż komturski ordern Fr. Józefa, a ró- 
wnież i prezydent izby poaelakiej dr. Weisskirchner 
ma otrzymać wysokie odznaczenie. Także etrzymają 


GAZETA NARODOWA 4 Soboty dnia 41 grudnia 1907 Nr. 294: 


li udział jako fachowcy w rokowaniach ugodo- | kiego 1) dla zawiązania obszerniejszego katolicko- 


który miał otrzy- 
albo wysoki order, 


wych z Węgrami. P. Chiari, 
mać albo tytuł tajnego radcy, 
wymówił się od tego. 
Miaaowania I przeniesienia w sądach. 
Minister sprawiedliwości przeniósł sekretarzy sądo- 
wych: K. Frankowskiego z Mościsk do Przemyśla, a 
W. Fedaka z Janowa do Brzeżan. 

Sekretarzami zamianowano adjunktów: dr. A, 
Niesiołowskiego w Drohobyczu dla Janowa, dr. O. 
Linka z Przemyśla do Mościsk, 

Dalej przeniósł adjunktów A. Szczepańskiego 
z Bołszowiec do Kosowa, J. Mieszkowskiego z Hu- 
siatyna do Czortkowa, J. Konstantynowicza z Dyno- 
wa do Bnkowska, P. Langa z Kopeczyniec do Bor- 
szeaowa, I. Landego z Kałasza do Doliny, R. Da- 
nina a Kozowej do Zabłotowa, T, Karaczewskiego 
z Turki do S. Sambora, Aleks, Tymkiewicza z 
Grzymałowa do Żółkwi, Wojciecha Tramplera z Tłu- 
stego do Zurawna, M. Markiewicta z Brydni do Do- 
bromila, A, Raczyńskiego z Lubac:owa do Winnik, 
W. Augastynowicza z Buozacza do Monasterzysk, C. 
Habla z Horodenki do Borszczowa, Æ. Mironowieza z 
Borszezowa do Tarki, I. Kopcińskiego z Bukowska do 
Drohobycza, M. Firmaniuka z Herezczowa do Bu- 
czacsa, S. Starzewskiego z Pruchnika do Jarosławia, 
A. Tyminkowa ze Zborowa do Kałusza, M. Terle- 
okiego a Turki do Drohobycza, E. Kozłowskiego z 
Horodenki de Lubaczowa, P. Reodiaka z Jabłonowa 
do Kosowa, E. Roślukowskiego s Mielnicy do Skole- 
ge, N. Hutha z Chodorowa do Głlinian, S. Szymań- 
skiego z Kut do ŹŻydaczowa, J. Kapuścińskiego z 
Borszczowa do Choderowa. 

Dalej nadał posady adjunktom przydzielonyra 
do wyższ, sądu kraj. wa Lwowie; I. Hoszowskiema 
w Drohobyczn, M. Wassermanowi w Saiatynia. 


Adyvnktumi zamienowani auskaltanci: B. Dzie- 
dzicki w Kutach, W. Ssuzurowski i I. Mrosowicki 
dla okręgn lwowskiego wyższ. sądu kraj., F. Wy- 
socki w Buczaczu, dr F, Taaneubaum: w Tłustem, 
1. Goldfeld w Sniatynie, A. Halip dla okręgu lwow- 
skiego wyższ. sądu kra], L. Macieliński w Zbvro- 
wie, F. Ziemiański w Dynowie, F. Daralski w 
Brzozowie, J. Powróśnik w Rawie ruskiej, J. Hacht 
w Sokala, A, Langar w Grsymałowie, W. Djnicki 
w Borszozowie, O. Ziamba w Boryni, J, Komarzyń- 
ski w Mielnioy, ©. Kazia w Botyni, J. Kolozycki 
w Horodence, K. Dub w Booczaczu, J. Biliński w 
Turce, J. Waszłyk w Nowym Siole, C. Braun w 
Tłastem, M. Czerwiński w Próchnku, I. Fruchter w 
Zborowie; F. Bałyk w Horodance, G. Onnferko w 
Borszczowie, S. Janicki w Zabłotowie, W. Jarema 
w Borszozowie, EK. Trauczyński w Husiatynie, J, 
Rappaport w Jabłonowie, W. Krwawicz w Bukow- 
sku, M. Muszyński w Kopyczyńcach, J, Witkowski 
w Sądowej Wiszni, Włodzimiera Chylak w Boł- 
szoweąch, 


Dla arzędników pecztowych. „Reich- 
ratha-Correspond.* donosi: Na  komferencyi min. 
handlu Fiedlera z pos:amı rozmaitych stronnictw co 
do żądań polepscenia bytu słażby pocztowej poszcza- 
gólnych kategoryj, odbytej we wtorek i we Środę, 
minister oświadczył, że urzędnicy pocztowych urzę- 
dów i pemocRiczy urzędnicy otrzymają remuaeracyę 
także i tezo roku w tej samaj wysokości. C» do! 
ianych żądań pocztowych faakoyousryuszy poczynił | 
koakretne obietnice na podstawie od dłuża ¿go czsaa 
tocząnych się portraktacyi w łonie zarsątu poezi, Co 
do ałażby pocztowej minister handla oświadczył, że 
przeprowadzane oo roku przekształcanie posad służą- 
cych będzie dokonane przynajmniej w tych samych 
rozmiarach, jak w roku zeszłym, tak i w roka bie- 
żĄcym, 

Co do oficyantów pocztowych w najbliższym 
czasie wszyscy t, aw. przejściowi oŃvyanci pecztowi 
zostaną zarajianowoni tsystewiami pocztowymi. Rząd 
zamierza kategorya t. zw, ;rzejścicwych (fi yautów 
rozszerzyć na tych ıfiyantów pocztowych, którzy 
przed 1 października r. 1902, jako ekspedztorzy, 
zdali egzamin „inteligenerni*, Tak samo mają być 
uwzględnione dalsze życzenia tych Kkategoryi, miano- 
wieie policzanie czasu słażby wojskowej przy awan- 
sie do wyższych klas i przy wymiarze ponsyi. W 
końcn będzie Ściś!e przeatrzegaue poatauowienie roz- 
porządzenia «s d. 3 Kwietnia 1906, vejle którego 
aspiranci pocztowi po mniej więcej 18 miesiącach 
mają byó przenoszeni Ba miejsca  oficyantów 
pocztowych. C> do oficyaatek pocztowych, które 
dążyły do skrócenia ebecnej prowieorreznej sł- 
żby, wynoszącej lat 8,  muisier  przyobiscuł 
skrócemie jej na lat 3 Prace przedwstępne co do 
ustanowienia komisyj personalnych wedle analogii 
komisyi, zaprowadzonej w obrębie kolei psńrtwowych, 
jakoteź oo da rozszerzenia ubezpieczenia na wypadek 
słabości i cd wypadków, znajdnją się w stadyum 
bardzo posuniętem. Naoto w miuisterutwie handlu 
bada się uprawę ureguiowania p'ao urzędników, 
słażby i posłańców zarówno pod względem persoBal- 
nym, jak foaansowym. Natorelaie zuare jaż popra- 
wi-sie 6wacri Krajowych urzędników i geretnalu 
Fotceptowegi, techowzorg,, rachaukowego i inshu, 
porastaje ned. | w mocy. Wkońcu mioister zapowie- 
rozwiązanie szeregu postu- 
latów personalnych ałaźty pocetowci, juk np. powięk- 
azenia rozmaitych dodatków pebneznych. Zresztą 
ałażba będzie wiała mużuoćć w drodze wymienionych 
komisyi personałnych przedzładąć dotyczące źyczenia 
wraz s kwestyą tytałów. 


Pomnożenie pe-sonalu sądowcge W po- 
łowie września br. donieśliśmy, że ministsrstwo apra. 
wiedliwości systemizowało dla sądn powiatowego w 
Drohobyczu 36 nowych posad, a mianowicie dwie 
posady sekretarzy sądowych, catery posady ałyun- 
któw, ośm posad urzędników kancelaryjnych, Sześć 
posad woźnych względnie pomocuiosych woźnych i 
sześć posad pomocników kanocelaryjnych, Obecnie do- 
wiadujemy się, że wszystkie powyć.:3 posady zosta- 
ły w ciągu listopada i gradnia br. obsadzene, To 
wydatne pomnRożenie personaln sądowege w  Droho- 
bycza już w najbliźszej przyszłości preyczyni się do 
tak bardzo poiątanego przyspisszeaia toku agend w 
tym sądzie powiatowym, 

Zatwierdzenio wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Ignacego Rychlika, dyrektora gimnazyum w 
Jarosławin, na zastępcę prezesa rady powiatowej w 
Jarosławin; zatwierdsił wybór ks. Hipolita Zaremby, 
dsiekaaa | rs. kat, proboszcza w Dolinie, na prege- 
sa, a ke. Włodzimierza Sojki, zastępcy dziekana i 
gr. kat. proboszeaa w Ceniawie, na zastępcę prezesa 
rady powiatowej w Dolinie. 


Kronika iwewolzs. 


x Nabożeństwo dałobne sa spokój duszy śp. 
Mieczysława Schmitta urządzone staraniem rodziny 
odbędzie się w sobotę o 11 przedpoładniem w ko- 
ściele oo, Bermardynów. 

, Nabożeństwo żałobne za dnszę śp. Mieczysława 
Schmitta ursądzona staraniem teatru miejskiego we 
Lwowie, odbędzie się w kościele katedralnym w po- 
niedziałek dnia 83 bm. o w pół do 10 rano. 


>< Przed wyborami do rady miejskiej. 
Klub radnych, t. zw. klab środka, przemienił się w 
„koemitęt obywatelski* dla podjęcia katapanii wybor- 
czej. Na czele stoi p. W. Biechcński. 
Stronnictwo kstolieko-aarodawa zwołało zgro- 
madzenie Polaków-katolików na dziś wieczór o pół 


narodowego komitetu wyborczego. 


Z senatu akademiokiego otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Ze względu ua fałszywe pogłoski i 
wiadomości, które zostały podane w wielu dzienni- 
kach, oznajmiama, że senat akademicki, który ua po- 
siedzeniu z dnia 11 grudnia br. nekwalił, aby im- 
matrykulacya odbyła się w sobotę dnia 14 bm., ani 
w chwili powzięcia tej uchwały, ami później mia o- 
trzymał żadnego rozporządzenia ministeryalnego, od- 
noszącego się do immatrykulącyi i  rozporządzemie 
takie do daia dzisiejszego nie nadeszło. Nie mógł 
się więc senat zajmować śżadnam rozporządzeniem 
miniateryalnem, zmieniająsem immatrykulacyę co do 
formy lub co do języka, lub znosząsem ją, a tem 
samam żadnem zarządzeniem, wprowadzającem ła- 
ańska rotę przyrzeczenia. Nadeszło natemiast dola 
7 bm. oficyalae zapytanie ze strony rządu, proponu- 
jące rozważenie, czyby senat w sprawie lmmatryku- 
lacyi oraz w kilka innych sprawach, które były 
przedmiotem układów między rząłem a klubem ru- 
skim, nie uważał za wskazane powziąć uohwał, 
zmieniających istniejący stan rzeczy, w  którem to 
zapytaniu rząd wyraźuie stwierdził pełaą antonomig 
nuiwersytetu i przyioczył Rajwyźższe postaaowienie z 
37 kwietnia 1879 r. Sprawę tę tak doniosłą, wy- 
magającą wszechstronnego zbadanis i przygotowania, 
przekazał senat juź dnia 11 bm. komieyi, któraj 
sprawozdanie będcie przedmiotem obrad na plenam 
samatu. Stwierdzam zatem, iż senat nie mogąs prze- 
sąłzać ostatanznej swei uchwały w tej sprawie, p^- 
stanowił odbyć immatrykulacyę w dniu 14 bm. w 
formie, jaką w danych warunkach uważał za właści- 
wą, dążąc do aniknięcia niepożądanych zajść i zła- 
godzemia pewnych osobistych draźliwości. Wobec 
przytoczonych faktów aie może być mowy o rozpo- 
wszechnionam przes niektóre pisma wiedsńskie twier- 
dzenia, jakoby dzień immatcykulacyi został nagle 
trzesuniętym a 16 na 14 grudnia, rzekomo w tym 
celu, aby wyprzedzić zniesienie imnaatrykulacyi przez 
ministeryam. Qłdy mimo to przyszło do przykrych 
scen, użyłem całej energii, aby uciszyć gwałtowne 
wybuchy namiętności, nawołując wszystkich do po- 
szanowamia uniwórsyteta, jako przybytka sztuki. 
Uważam za nielicające z godnością rektora uuiwer- 
sytetu odpierać ta insynuasye powaog) organu, któ» 
ry posąisa mnie o postą„owanie, niegodne mego sta- 
uowiska. W usiłowaRia przywrócenia porządku i do- 
prowadzenia do skutku; immatrykalacyi, zualszłem 
jak najgorliwsze poparcie ze strony pp. dziekanów, 
na których także pałly ubliżają:s im a niesłuszne 
posądsznia. Dr. Dombińxki, rektor, 


-+ Bal akadormieki pod protektoratem hr. Fa- 
licyr Skarbkowej odpędzie się 8 lutego w salach Fil- 
harmonii. 


>< Lot-rya gospodarska na dochód „Domu 
pracy”. Pod protektoratem p. namiegtnizowaj Aadrz»- 
jowej hr. Potockiej odbędzie się w niedzielę 3% bm. 
w sali Sokoła o $ popołudniu „Loterya gospodarska* 
na dochód „Domu pracy*, w którym ma stały 
przytułek około 100 ubvgich, De wygrania będą: 
dziczyzna, drób, napoje i inne wytwory gospodar- 
stwa domowego, oraz różne przedmioty, Spedziewać 
sią należy, że sympatyczny oel tej lotwryi faatowej 
ściągnie w dnia tym tłumy  pabliczności do sali 
Sokoła. 


>< Żołniorz zasypany ziemią. Podozas ko- 
pania piaska na górae hyclowskiej przez żołnierzy 
96 pp. dla potrzeb kasarnianych, usunął się podkop 
i zasypał jednego żołniersa, Zanim go wydobyto, 
hył już tapem. Kto sa tą śmierć odpowie? 


Kronika krajowa. 


Sankcyę cesarska otrzymała uchwalona przez 
sejm ustawa w sprawie zmiany okręgów reprezenta- 
eyi powiatow. Pilzna i Mielca. 


Nowe składnice peeztewe otwarte będą 
dnia 1 stycznia w Tarnawce do urzędu poostewego 
w Rymanowie i Barańczycach wielkich do uraęda 
pocztowego w Samborze, 


Ze Stanisławewa otrzymujemy następujący 
komunikat: W ozasie, kiedy ceraz więeej ludzi, 
szczerze dbałych o ssezęśliwą przyszłość narodu, 
którą wywalczyć nam mośe jedynie podniesienia mo- 
ralas, iatellektuglme i materyalne społeczeństwa, oży- 
wiona wiara, rosnąca oświata i wytrwała praca na 
wezystkich połaok apołscznego Życia, 2 ufnością w 
pomoc Bożą zabierać się zaczynamy do zbożnej w 
tym Kierinka praey, grono ludzi dobrej woli, pa- 
miętne ns zasadę chrześcijańskiej miłości bliźniego, 
która num nakaznja szczególniejszą opieką otaczać 
biedniejszych, założyło przed kilka laty w Stanisła- 
wowie stuw. sług katolickich pod wezwaniem św. 
„Zyty”, patronki słażących, Cslem tego etowarzysze- 
nia: wpoió w członków zamiłowamie swego stanu, 
prawdziwą pobożneść; zbliźyć sałałące Katolickie do 
pań katolickich 1 wabadzić wzajemne saafanie, opar- 
te na miłości chrześcijańskiej; uzdąta'ć służące do 
samienaego pełnienia obowiązków; zaopiekować się 
dolą słuśących w cassia chorob? lub  niezawinionej 
utraty pracy i dopomódz im w wyszukaniu służby. 
Po kilku latach istnienia stowarzyszenia, wydział 
przyszedł do przekonania, że stowarzyszenie będzie 
mogło wtety tylko cel swój osiągnąć, kiedy będzia 
posiadać swój własny domek, urządzony odpowie- 
dnio do celów i potrzeb stowarzyszenia, mieszczący 
wzorowo urządzoną pralsię, szwalnię i kuchnię; po- 
wziął tedy myśl nabysia na własność demka, który 
jast do sprzedania pod dość korzystnymi warunkami. 
Jakkolwiek cena domku nie just wygórowaną i sto- 
warzyszenie ma już maleńki faadusz, zebrany na 
ten eel, to jednak bardzo jeszcze stosunkowo wiele 
do pełnej ceny knpa brakuje 

Stowarzyszenie samo nie jest wstanie z wła- 
snyeh dochodów aebrać petrzebnoj kwety pieniężnej, 
więc postanowiłu udać się dv społeczeństwa z prośbą 
o pomce. Prosząc szlachetnych o pomoc, stowarzysze- 
nie daja sobis sprawę z tego, że czyni to w czasach 
dla społaczeństwa ruateryalnia bardzo ciężkich a je- 
dnak odważa się na to w przekonaniu, że znajdzie 
się uiemała liczba ozób, które na tea piękny cel coń 
ofiarować będą mogły i «ŃHarować zechcą. A w pierw- 
szym rzędzie zwraca się do zacnych naszych pań 
Polek i prosi: „Wspomóżcie nas |* 

Wykazy ofiar będziemy umieszczać w „Gaze- 
cie Narodowej“, „Kuryerze Stanisławowskimi iw 
„Przyjacielu sug“. Ofiary prosimy nadsyłać na ręce 
ks. zromotora mtowarzyszenia sług katolickich ped 
wezwaniem św. Zyty, Stanisławów Zabłotowska 4. 
Wedłag ustaw Stowarzyszenia każdy, kto, na cele 
Stowarzyszenia złoży jednorazowo 20 koron, staje się 
jego członkiem załośycielem. Anna Sierakowska pre- 
segawa, Jalia Kossobudzka, sekretarka, ka. Jan Ża- 
krzewski T. J, Promotor. 


Kronika powszeciana. 

$ W sprawie pielgrzymask do kzymu o- 
głos? naaggiordome papieski, mons. Bislete, że sto- 
Bunki obeene, jakie panują w Rzymie, nie nadają 
się de tago, aby cudzoziemey-katolicy przybywali 
„dd limaa apostolorum* dla zamanfestowania swej 
wiary i uczczenia złotego jubileuszu Ojca ów. 
pież życzyłby sobie, aby wierni synowie jego obcho- 


dzili jubileusz w swych krajach, eddając się mo- | dziennie stawiali 


dał, że Gorki zapisze się w kaię lu: a tras?wej 


Pa- |ten sposób przy każdym „cup 


czasach, zechcieli urządzić pielgrzymkę do 
Rzymu i ałożyć u stóp Piusa X homagium przywią- 
zania aynowskiego, Ojcies św. przyjmie ich jak naj- 
serdeczniej. W takim jednak razie orgauizatorzy 
pielgrzymek muszą uczynić wazyatko możliwe, aby 
pątnikom był zabezpieczony pokój i  wazkale 
swoboda. 


$ Hojny zapis nowonawróconego. Milioner, 
lord Bramgtov, który na p:wien czas orzad Śmiercią 
przeszedł na łono Kościoła katolickiego, zapisał 
prawie cały swój majątak na cele katolickie, Gane- 
ralnym spadkobiercą jest mons. Bourme, araybiskup 
Westminstera. W testamencie wyraził lord Bramp- 
toa życzenie, aby znaczną część schedy przeznaczono 
na udoskonalenia wykastałaenia młodych teologów. 
Mona Bourne postanowił wydać znaczne sumy na 
potrzeby seminaryów duchownych w Anglii i zakła- 
dów maukowych w Rzymie, Lsodyam, Fryburgu, w 
Paryżu, Jerozolimie i Beyracie. Pozostałą sumę sło- 
ży arcybiekap na riecz Katolickiego sspitalu św. 
Jana i Elżbiety w Londynie, 


$ Zajście Polonyl'ego z Wekerlem. Z Bu- 
dapesztu t-legrafują: W tutejszych kołach parlamen- 
taenych panuje wielkie wzburzenie z powoda maste- 
pującego zajścia, jakia się rozegrało na wozorajsnam 
posiedzeniu sejmu węgierskiego., Oto wczasie dysku- 
ayi generaln=j nad ustawą kwot?wą zabrał głos pre- 
zydent gabiuetu dr. Wekerle i reagująs na mowę 
Polanyi ego; powiedział: „Jest dats nowa szkoła po- 
lityczoa i są nowi politycy, których czynność pelega 
aa druzgstania houzru drugich, którzy żyją z tago 
drazgotania drugich“. Po posiedzeniu p.  Polonji, 
który te słowa dra Wekerlego wziął da siebie, przy- 
stąpił do niego i zapytał: 

— Czy słowa twoje 
mnie ? 

Wek: rle: W pierwszym rzędzie do pana! 

Polovyi: Wytłómaca się więc pan, panie pre- 
aydeacie gabinetu, 

Wekerle: Zostawmy to lepiej! 

Poloayi: To joat bozczelność! 

Rzekłssj te słowa, Polenyi obrócił się tyłem de 
Wekerlega i wyszedł z sali, Wekerle zbladł, posią- 
pił kilka kroków za Polonyim, ale następnie wrócł 
się i wyszedł rówaież « sali, Mówią, że alora ta za- 
kończy się pojedynkiena, 

$ M. Gorki w Rzymie. D. L ba. przybył do 
właścici.la elegan <«'e70 pansponatu „Lavigas*, znaje 
dują:age się przy końcn via Sistina, koło pl, Tri- 


wystosowane były do 


nita dai Monti w Rzymie komisarz policyi, Abbon- 


dati i ozaajmił mu, że 3 bm. zamieszka u niego 
Maksym Gorki. Zażądał przytem od hoteliera, aby 
nazwisko pisarza zachował w świsłej tajemnicy, i do- 
axo 
Zenobiusz Pietkow, » incognito ma być BA 
w tym celn, aby nie doszło do demonstracyj, dla 
rządu włoskieg» bardzo kłopotliwych, Właśniciel 
psnsysnu, p, Paie rgodził się na wszystko, skntkiem 
czego Gorki wraz z żoną zamieszka? 3 bm. w „Pen: 
sione Lavigue*. 

Gły Gorki jechał z dworca kolejowego do 
miasta, powozowi towarzyszyli ta ni agenci ma ro- 
werach. Przez cały ozas pobytu Gorkiego w Rzymie 


koło pensyona czuwają detektywi, a na placa Trinita 
dei Monti są umieszczone patrol- karzbinierów. Aator 


aMieszozan* nie przyjmuje u siebie nikogo, z wy- 


jętkiam pewnego profssora, Rosyanina, który wraz z 


żoną azęsto bywa u niego, Gorki spędza dnie na 
czytaniu i pisania w towarzystwia żony i krewnych, 
pp. Botkiuów, którzy przybyli do Rsymu 10 bm, 
Pisarz nie wychodzi z hotalu piechotą, lecz wyjeżdża 
s żomą powozam, któremu zawsze towarzyszą agenci- 
cykliści. Makaym Gorki zamierza spędzić całą simę 
aa wyspie Capri, której ciepły, łagoday klimat nad- 
zwyczaj korsystnie wpływa ma jego zdrowie, 

$ Miliardowy spadek. Aleksander Rabac, by- 
ły orofesor petersburskiego konsorwatoryam, uwia- 
damia w „Nowaje Wremia* wszystkich bliższych i 
dalszych krewmych Pawła Połubotka, hetmana Ukra- 
iny w latach 1723—1734, że po jego Śmierci został 
snaczny kapitał w londyńskim banka państwowym 
złożony tam na tak długo, dopóki zwrotu jego nie 
zażąda, Obecuie wzrósł ten kapitał do sumy 80 mi- 
lionów fantów szterlingów (około dwa miliardy kor.). 
Ponieważ prawa spadkobierców hetmana do tego 
spadku nie zostały przedawałone, pan Aleksander 
Rubec prosl osoby o niżej wymienionych nazwiskach 
a przybycie do miasta Starodób w Czernigowazczyźnie 
w dniu 38 etycznia 1908 rozu, a to w cela wspól- 
nego i dokładnego obmyślania środków odebrania 
spadka. Do spadka tego mają prawo Połuh)tko zie, 
hr. Gładowicse, KalubkoKar->*., Rabeowia, Łyzo- 
huby, Synohaby, Sołochuby, Niemirowicz Dsnezeńki, 
Starosiałsev, Gamalije, Tryocissy, Bonoa- Osaołowscy, 
Balaceli, Borozdinowie, tMorkowswy, Dunia-Borkow- 
səy, Poczekowie, Pudvlscy, Tryznowie, Tyczynowie, 
Łazarowsny, Łoszyńscy, Łoszynowie, Zołotarenkowie, 
Chaneńt"wie, M'kłnszowsoy, Doroszenki, Szczerbaki, 
Czarnołuccy, Arszawo-Czyżewsoy, Szczendrykowscy, 
Szyrajewie, Czasnyzi, Iskry, Hudym-Lewkowioze, 
Tarnowscy, Samokwasowie i Samojłowicze, Spis tych 
nazwisk, wśród których spotykamy kilka polskich, 
pochodzi z lat ozterdziastu przeszłego wieka, kiedy 
to z polecenia angielskiego banku przyjeżdźali w 
tım coln do Rosyi specyaluł ajenci, Od siebie za: 
siisega się pan Rabac, że w sprawia zjazdu spadko- 
bierców, żadnej korespondencyi prowadzić nie bę- 
dzie, ani też nie będzie odpowiadać na żadne 
pytania. 


Ofiara Monte Carlo. 


Fabrykant warszawski Henneberg, «groma: 
dziwszy pracą i oszczędncścią spory majątsk, przy- 
był w ubiegłym roku do Monaco, mając przy sobie 
15.000 franków. Zaazął graó bardzo skromale, a 
fortuna dopisywała ma z przedziwną stałośnią. Pe- 
wnego wieczora rozpoczął stawiać „muxrimum”, to 
zuaczy 12.000 fr. Grał tylko „noir“ i „conlear” po 
13.000 franków i zdawało się, że rzucił ozar na 
grę. Jeżeli raz przegrał, to wygrywał potem trzy Ta- 
zy po kolei. Znkładano się przeciwko niemu, miał 
przeciwko sobie wszystkie możliwości, mimo to wy- 
grywał. Krupier przy stolika musiał przerwać grę 
na kulka minut, aby się postarać o nowy kapitał. 
I przyszedł nagle wielki „coup“. Rezpoczęto ROWĄ 
grę, stawki po 12 000 franków latają jak zwykle na 
anoir” i „couleur“. Aż 17 razy dopisało mu „czar- 
ae”, a [1 razy „couleur*. Te jedna gra dała gry. 
osowi wygranę 300 000 franków. Wreszcie pewnego 
dnia wyjechał Henueberg, wygrawszy, jak mówiono, 
1,700.000 franków. Aa 

— (sy wróci? — zapytywali jego 
i wszyscy gracza, 5 

Znajemi odpowiadali: ,Nie”, ale starzy gracze 
twierdzili: Iak“. , 

Gracze mieli słasznoś*. H*nneberg powrócił te: 
go roku anowu na „jasny brzeg“, 

— Jeżsti wróci, będzie zgubiony — powtarzuł 
inspektor, osiwiały „W słażbie” zakładu gry. 

Henoeberg grał teraz ua wielką skalę, Dwaj 
zaafani jego grali przy inny"h dwóch stolikach, gdyż 
przy tymsamym stolika nie wolno podwajać „maksi- 
mum“, a grali wedle jego wskazówek, Rysykował w 
78.000 franków, a 
jeżeli się przypuśc, że Henneberg z zaufanymi co- 
600 „soupa“, to musiał 60.000 


zla j OMA 


dłom i pracując nad podniesieniem moralnem swyeh | franków dziennie płacić tylko gzs „assurence* dla 
braci. Gdyby zaś ci i owi w teraźniejszych, sma-! „après“. I znowu było szczęście po jego stronie — 


aN z E 


szaleniec miał powodzenie, Wygrał w krótkim czas e 
1,250 000 fcanków. Z poprzednio wygranemi brako- 
wało mu tylko 40.000 do 3 milionów, które prr- 
gnął wygrać. Ale pewnego daia szczęście opuściło go. 
W ciągu 3 tygodni prasgrał 3,100.000 franków, I 
pewnego dnia udał się do hotelu „Gəcil“ w Nicei 1 
otruł się arszenikiam, 


Ze stowarzyszeń. 


„Sokól-Macierz* urządza dnia 31 bm. „Bigos 
Sylwestrowy” na którego program skladają się wesołe 
kormedye i operetka, monologi humorystyczne, śpiewy 
oraz ówiozenia gimnastyczne. 


OFIARY. 
Zamiast życzeń noworocznych nadeałął W Pan 
Zygmant Mochnacki z Toeustołaga kor, 2 ma pray- 
tulisko Brata Alberta, 


Krajowa bombonierki. Po mieście naszem 
awija się cała masa „rajzenderów* a sama już ich 
nazwa dowodzi, że pochodzą przeważnie z Niemiec, 
W czasie przedświątocznym  nawiedzują ool przede: 
wszystkiem oukiernie, ofarowują: swój lichy towar: 
szablonowe bombonierki. Większość naszych eukier- 
ników odprawi ich z niozem, zaopatrując się bowiem 
w gustowne alegaackie bombonierki krajowe, których 
cena jest o wiele niżaza, aniżeli cena pudełek spro- 
wadzanych z obcych fabryk. Pabliczność powinna 
poprzeć naszych przemysłowców i żądać jedynie 
bombonierek krajowych, a poznać je łutwo, opatrzone 
opatrzona są bowiem marką fabryczną p. Maryli 
Wexównej i pąsowym lub białym trójkątem z mono- 
gramom T. S. L Bombonierki te od najskromniej- 
szych do bardzo wykwintnych oglądać można na 
wystawia gwiazdkowej p. Maryli Wexównej ul. 
Akademicka l. 8 w sklepie fray Sudhof i Gra- 
bowski. 


Osoua bardzo biedna, nie mająca od dłuższego 
czasu żadnego zajęcia, obecnie nawet boa ciepłego 


ubrania, uprasza o jakiekolwiek chwilowe waparcie. 
Łaskawe datki pod literami J. G. 
Zima prayszła sroga i mrożna, Am tyaiącym 


nieszczęśliwych biedaków przynosi ona miast radości 
w dni świąteczne rozpacz i troskę o jatro, ozem sią 
pożywić, co dać zjeść dzieciom, z% co napaliś ognia, 
by sią vchroniś przed mrozem, pytanie pod jakimi 
dachem spocząć. Wśród tych biednych i pożałowa- 
nia godnych jest jeduą, która zasługuje na wsparcie 
sero miłosiernych. To uboga, achorowana hafciarka, 
matka czworga nmielatoich dzieci, której w przededniu 


świąt atraszoa nędza w twarz spojrzała; omal 
nie śmierć a» zimna i głodu. Ratowaó winno się 
życie piąciu istot, nia pozwolić zginąć tm. Wię: 


zwracamy się do czytelników naszych, by przy spo- 
sobności weselnego dnia narodzin Dziąciątka Jezus 
zechcieli wspemódz nieszczęśliwą kobietę datkam* 
i pracą. Składki i zgłoszeni, przyjmuje administra- 
cya „Gazety Narodowej“ pod lit. H. M. 


h _ A i ni $ 
Auch a7Q7siPCZNO- UGA. 

* Newe książki Antoni Ssczerbowski: 
„Podręcznik dla naczelników i instruktorów straży 
pożarnych” antografowauy skrypt, ebejmujący asta- 
wy i rozporządzenia połicyjno-ogniowa, azozegółową 
nankę o przyrządach pożarnych, ćwiczenia ze wszyst= 
kimi przyrządami połarayai i rziwaRowymi, przykła” 
dy do ówicześ praktycznych, taktykę pożarną i t. d. 
osły zakres saaki, wymagane: przy egzaminach na 
uaczelników gminnych (zawodowych) straży pożar- 
nych, w myśl rozporządzenia Wydziału kraj., tudzież 
cały zakres naok! uduielanej ua «rajowych karsacn 
pożarnictwa dla instrnktorów straży pożarnych w 
miastach i miasteczkach, 


Hieportuar iwowakiogo tontra ualejaKiSZO. 
W sobotę o 3 popołudniu „Hamlet“ — wieczór 
o pół da 8 „Wesoła wdówka“ z p. Scnupp.. 
W niedzielą o 8 popol. „Orfeusz w piekla* — 
wieczór „Szkoła“, 
W poniedziałek o 5 popołudniu „Jaś i Małgo: 
sia”, występ Bel Sorel i „Pajice". 
4,8 wtorek tantr zamknięty. 
W środę o 8 popol, „Cyrano de Bergerac“, wie- 
czór o pół do ósmej „Wesoła wdówka“ z p Schupp. 
W czwartek o 3 i pół poper. „Trójka hultejska* 
wieczór o 7 i pół „Traviata“, występ Bel Sorel i 
Dianniego. e 
W piątek o 3 i pół popoł. „Halka“, wieczór o 
7 i pół „Szkoła“. : 
W sobotę o 3 popol. „Hamlat“, wieczór „Faust* 
występ Be! Sorel i Dianiego. 
niedzielę o 2 i pół. popol. „Zażarty automo- 


bilista, o 7 i pół wieczór „Wesoła wdówka* z panią 
Miłowską, 
W poniedziałak po raz pierwzzy „Panna Zos 


żettn”, farsa francuska, 

Teatr kinematogr ufloznmy „The Empire Vio“ 
ul, Karola Ludw ka, Codziennie przedstawienie, w nbe- 
dziele i święta dwa przedstawienia Zalana programu co 
soboty. 

Repertnar teatra krakowskiego. 

W soboto „Jadzia wdową” Rusze owskiego. 

W poniedziałek „Wesele* Wyspiańskiągo. 

We wtorek „Urzędowa żona*. 

We środą teatr zamknięty. 

We czwartek popołudniu „Kościuszko pod Ra- 
oławicami*, wieczór „Oyd* Oorneillea. 

W piątek „Szkola“. 

W sobotę premiera „Instynkt” Kistemaekersa i 
„Na odwrót“ Rovetta, 

W niedzielę popołudniu „Opieka wojekowa“, 
wieczór „Betleem polskie“. 


A iR A ELO VI a 

— Uwięxiony w sprawio drukowania w Pod- 
górzu losów łoteryjnych dla Królestwa pelsk. drus 
karg Deutseher i syn jego tłumaczą się, o ile sły- 
chad, że były to losy prywatnej  loteryi potajemnej, 
a nie klasowej rządowej. Takie potajemne loterye 
prowadzić ma grono osób prywatnych i oni wypła- 
orja wygrane, Losy saś sprzedają po tańszej cenie, 
niż losy loteryi rządowej. Takie prywatne  loverye 
mają podobno wielu odbiorców s powodu braku lo- 
sów loteryi klasowej. 


Z WA. MMDZ <a W Z 


„— „(łoniec* warszawski dowiaduje się, że 
szkoły i bibliatski, rależąze do Pol- 
skiej Macierzy szkolnej na rasie mają być 


jeszcze caynne aż do dalszego rozporaądza" 
nia władzy. 

— Warszawskie „Slows“ wyraża nadzieję, e 
istniejących szkół Macierzy, zamknietych obecnie, 
prawis wszystkie będzie możaa zachować i nadal, 
postarawszy się dla nich oinay tytuł prawny istnie- 
nia. Są bowiem instytucye i stowarzyszenia, które 
mają prawo zakładania szkół, o nie więc można się 
oprzeć. Nie wątpią, źe władze uwzględnią te usiło- 
wania, 

— Niedawno zarejestrowane „Tow. artystycz= 
ne" w Warszawie, zawieszono na ozas trwania sta- 
nu wojennego. 


— Dziennik łódzki „Rozwój“ oraz drokarnię, 
będącą własnością jego wydawoy, zamknięto na mies 
siąc za artykuł, podbarzająsy rzekomo jedna część 
ludności przeciw drugiej. 


a 


a 


Z całego ówiats, 


Pittsburg. W kopalni Darkmine zdarzył się 
wczoraj grałtowny wybuch, który słychać było w 
dalekim okręgu, poczem z szybu buchnęły dym i 
płomienie, W saybie zasypanych zostało 500 robo- 
tników, z których, jak się zdaje, 300 zginęło. 

Pałormo. W składzie broni wybuchł dyna- 
mit i proch. Dotychezus wydobyto 25 trupów i 100 
ranBych. 


Proces Hardena. 

Berlin. Na wczorajszej nowej rożprawie Har- 
dena, obrońcy jego zaprotestosuli przeciw kompo- 
żencyi sądu, ponioważ nowe oskarżanie wt gotowano 
przed prawnem zakończeniem poprzedniego sądowego 
postępowania, nadto obeeny proces sprzeciwia się Za- 
sadzie: ne bis in idem. 

„Przewodniczący po pauzie oświadczył, że przy- 
atępuje do rozpraw merytorycznych, kompetencya zaś 
sądu uzasadniona będzie w motywach wyroku. 
Prokurator zastrzegł sobis wykluczenie jawności 
i wyrazil przekcnanie, że przykre sżrawy roesirząsane 
będą z pełnym (aktem. 
a 


Ostatnia wiadomości. 


„Parlament austryacki. doszedł do takiej 
samej sytuacyi, jak w lecie roku zeszłego podczas 
dyskusyi nad retormą wyborczą, kiedy to izba 
panów, izba posłów i delegacye równocześnie 
obradowały a dzienniki zaledwie były w możno- 
ści wypracować i zamieścić sprawozdania z 
Obrad, wszędzie prowadzonych. Takie fatalne 
stosunki są następstwem obecnego fatalnego 
regulaminu obrad w izbio posłów, który umożii 
wia destruktywnym żywiołom przeszkadzać załat- 
wieniu na Czas najważniejszych przedłożeń, N:e- 
ma nic naglejszego, jak nareszcie dokonać refor- 
my tego regulaminu. Izba panów znalazła się 
anowu w przymusowem położeniu i pierwszo- 


rzędnego znaczenia przedłożenia musi załatwiać 
na poczekaniu. 


Sadam a EE 
lelegramy i telefonematy 


z dnia 20 grudnia 1907. 


Prognozz zogody. 
Wieden. Prozucza ooatralnego zakładu, meta 
t1 ologicunego w Wisdmiu va dzień 21 grudnia. 
W Galioyi wschodniej: Pochmurao, mierne 
wiatry, zimno, zw.lnu wzpogadza 8, 
W Galicyi zachcdniej; Przewnźnie pochmarto, 


Miejsoami opady, mierna wiatry, zwolaa polepszenie 
pogody, 


Koło polskis. 
Poln. Oorr.“ donosi: „Koło 
rowadzonej dyskusyi politycznej 
delegacyjnej uchwaliło następu- 
się nad ob „Koło polskie po zastanowieniu 
ni dy scną sytuacyą polityczną i przeprowa- 
Dirak Jskusyj nad sprawami, które mają być 
p Lep a w  delegacyi, pozostawia delegatom 
om zautaniem swobodę działania“. 


Rada państwa. 
> „posiedzenie wezorajsze. 
, edeń. W dalszym ciągu wczorajszego 
ryski izby poselskiej w dyskusyi 
dw s SA zabrał głos prezydent mini- 
zed EF êck i przemówił mniej więcej w te 


Wiedeń. 
polskie po przep 
w sprawie sesyi 
j4CĄ rezolucyę : 


Se ią a br. Becka. 
„1200 ozwolą mi panowie, że 
O pdewszystkiem W kilku enaA będę mówił 
u dd, zmienionym składzie rzą- 
natu, ia AGU zadanie utworzenia gabi- 
dzie gabi: em się, i nie bez skutku, aby w skla- 
aT o, odźwierciadlała się struktura izby, 
W len gy sie w wielkich stronnietwach i by 
dujące m oo był oparty o czynniki decy- 
celem ręk Y. osiągnięcie tego w całej pełni było 
myśli kk p. ekcyi „gabinetu, a  słusaność tej 
zdolności psd, jak i teraz, objawia się w 
udowy a o pracy apzratu parlamentarnego. Do 
w tej mięj e Tackiego państwa, nie dującego się 
"Przystoso rze porównać z innem, niepodobna 
ści i "rzady formuły ezystych rządów  większo 
Ustryj = wiej Niewolno nam zapomnieć, że w 
nictwa sto HKO polityczne i gospodarcze stron 
dowości na naprzeeiw siebie, lecz także i naro- 
W sobie k 4 każdy jednostronny rząd ma 
mą tyko narodowego ucisku. Rząd, który 
trać się ję zuk między przeciwieństwami i sta- 
rządu i ek musi mieć skiad kollegium 
się przedstap o> diatogo nie może on zrzec 
może stać vain, ` stronnictw, jadnakowoż nie 
cesarski EH fzą4usm jednego stronnictwa. Rząd 
wA si być rządem dla wszystkich. Dlatego 
niż rozdział gp być nie bardziej ziowrogiego, 
byłyby nie wii Frlamen:arne obozy, które 
i o Większaścią i opoaycyą, lecz ce- 
Giężonym.. Musimy uaisać wszyst - 
e się do tego przyczynić i spro 
następ nc? konstelację wraz z jej groźnemi 
Dlatego właśnie 


Sas kt: w austryackich stosunkach 


al wielkich stronnictw polity- 
z o ile p pragną one zająć 
; z aycyjnego stanowiska, był wymo- 
a politycznej konieczności. Eio ge 
* e aj. współodpow:edzialności tych, którzy 
Pp oęś0i i mają chęć współpostanawiania, 
ugal strony nie można odmówić praw do 
współkorzy stania z władzy tym, którzy są gotowi 
ponosić w półodpowiadzialność. Tkwi w tem na- 
wet część koniecznego wykształcenia polityczne 
g0, by żadne stronnictwo nie mogło domagać się 
czegoś, czego stronnictwo to samo nie byłoby w 
stanie natychmiast przeprowadzić i objąć za ta 
Odpowiedzialności. p= 
J Taki system koncentracyj 
= dia nustrvackie: stosuaków jedyną możli 
n Naturalnie koncentracya ta wymaga ofiar, 
zy eia Się siebie i cierpliwości wszystkich stron- 
kleryk Dt system takı nie jest ani liberalny, ani 
a DY, ani agrarny, ani przemysłowy i jakie 
azja ist dleją antytezy. System ten jest objek- 
wać Pracowity i skromny i myśli tylko o tem, 
5 ym zadaniow uczynić zadość : aby możli- 


wle najszybciej ot 
wor ole dła wszystkich 
punktów widzenia w ye. y 


parlamentarnych 


N % z . 

ni. wdzięk mier omówił z uznaniem i 
AF wanie i 

przez co Izba m zawarcie ugody, 


dowiodła siły swej do pracy, a co 
p wiązania dalszych wiel 
u. 


Premier wita to 
znalazła się gotowo 
tem; zazdaczi, ża rząd 
datków na poprawę w 
szk jowani: 


Z uajwiększą radością, że 


Wobec w.ąkszych w7 
A lktu źołaierzy, od- 
a rezerwistó x, podwyższenie gaż 


oficerskich, sanacyę finansów krajo- 
wych, ubezpieczenie na staroć i nie- 
udolność do pracy, przedłoży wyczerpujące 
plany finansowe, aby drogą sprawiedliwej refor- 
my systemu podatkowego otworzyć dostateczne 
źródła dochodów. 

Następnie premier powiada: Dwie myśli 
muszą górować na polityką wszystkich jednostek, 
wszystkich stronnictw i wszystkich narodów : mu- 
simy problemy narodowościowe ka- 
wałek po kawałku wypracowywać, oraz 
musimy w polityce gospodarczej wkro- 
czyć na targ światowy. Z tego zadania zaś 
możemy wywiązać się jedynie wzorem rolaika, 
który uprawia rolę skibę po skibie. Żadne za- 
czarowane słowo tego nie dokaże odrazu i stron- 
nictwa narodowe nie powinny od rządu domagać 
się takiego słowa, Rząd, narody i stronnictwa 
muszą raczej zjednoczyć się, aby pracę tę wyko- 
nać. Pozwolę sobie udzielić rady, aby wzięto so- 
bie za przykład spokojną cierpliwość rolnika, 
który największej rzeczy na ziemi dokonał : opa- 
wał siły przyrody. Ta cierpliwość pokona naro- 
dowe namiętności. 

Następnie premier zwraca uwagę na to, że 
w kwestyi narodowościowej w kra- 
jach sudeckich rząd przez mowę tronową 
powołany został do rozstrzygnięcia jej i cel ten 
sobie wytknął. Cel ten tembardziej może on uwa- 
Żać za swoje zadanie, ponieważ nie chodzi tu 
jedynie o załagodzenie głęboko tkwiących prze- 
ciwieństw narodowych, lecz także o wybitne 
problemy administracyjne,  przyczem należy 
uwzględnić i zaspokoić ważne potrzeby orga- 
mzmu państwowego. Kwestya językowa i urzędni- 
cza wymaga szybkiego uregulowania. Jeatto ko 
nieczne i nieodzowne dla uzdrowienia całego ży- 
cia publicznego, a zwłaszcza parlamentarnego, a 
tem samem dla pomyślnego rozwoju całego pań: 
stwa, Ostateczne i trwałe uregulowanie tej kwe- 
styi możliwe jest tylko wraz z reorganizacją 
administracyi na podstawie podziału na okręgi. 
W tej sprawie toczą się przedwstępne 
prace, które niebawem będą ukończone. 

Premier podaja następnie do wiadomości 
Izby, że prace przedwstępne w sprawie u- 
bezpieczenia na starość i w razie nie 
zdoluości do pracy, przy równoczesnem  pamię 
taniu o włączenie w to ubezpieczenia sa mo 
dzielnie zarobkujących kół ludności, 
postąpiły znacznie i wyraża nadzieję, że to ubez- 
pieczenie na starość ureguluje pracę naszej do- 
brze wyszkolonej i pracowitej klasy robotniczej 
i powstrzyma emigracyą. Równocześnie jednakże 
z pracą socyaino-polityczną musimy silniej pla 
nowo popierać produkcyę. Dla praeprowadzenia 
tego obszernego, przynajmniej na 10 lat wystar- 
czającego programu, koniecznym warunkiem są 
uregulowane i skonsolidowane stosunki. Jeżeli nie 
będziemy prowadzili polityki na daleką metę, 
patrzącej w dal, to w r. 1917 musielibyśmy się 
znuleść bez obrony i oparcia. 

Premier prosi w końca izbę o poparcie 
w celu osiągnięcia celów, jakie w mowie swe, 
wytknął. 

Dalszy eląg dyskusyi. 


P. Gegliński (akr.) omawiał aędzę 
gospodarczą Galicyi, zaznaczając, że połowę pro- 
centów zwłoki i kosztów egzekacyi płaci Galicya. 
Powodem tego upadku ludności galicyjskiej jest 
przedewszystkiem administracga kraju, dalej brak 
ziemi, upadek hodowli bydła, brak praemysła i 
zbyt wielkie obciążenie podatkowe. Najważniej- 
szym jednak powodem jest wymieniona już ad- 
ministracya kraju, której cechą jest uciskanie 
wszelkiego politycznego i kulturalnego ruchu i 
zupełne sparaliżowanie kraju. Rusiai zwracają 
się przeciw temu osławionema galicyjskiema sy- 
stemowi administracyjaema i tak długo będą go 
zwalczali, aż system ten nie padnie. System ten! 
przenosi się także na pole sądownictwa ; maowca 
wskazuja na uwięzienie ruskich akademików i 
długie śledztwo, z którego jedynie strajk głodo- 
wy mógł ich uwolnić. Dalej mowcea omawiał 
zajścia na nniweęrsytecie w daiu 
14 bm. i zajścia z dnia 16 bm. w izbie. Przy- 
szło do nich stąd, że Rusini chcieli izbę powia- 
domić o zajściach na uniwersytecie i domagali 
się odczytania iaterpelacyi, do tego jednakże nie 
dopuszczono. 

Omawiając dalej system administracyi ga 
licyjskiej, oświadcza mowca, że system ten pa- 
nujący prawie oú pół wieku, sprowadził naród 
ruski nad brzeg przepaści tak pod względem go- 
gpodarczym, jak narodowym, kulturnym i poli 
tycznym. Upadek tem wywołał wielkie roagory- 
czenie w masach ludowych i Rusini czają się 
zmuszonymi przystąpić do polityki postulatów, 
czyli słusznie powiedziawszy, polityki „kouiecz- 
ności lądowych“. Domagają się uwolnienia ich 
z pod tego ogromnego ucisku, panującego na 
wszystkich polach administracyi i żądają równo- 
uprawnienia we wszystkich gałąziach admini- 
straci kraju. Reflektując na wywody p. Stapiń- 
skiego, powiada, że Rusini żądają rozdziału Ga- 
licyi na ©-g6ć zachodnią i wschodnią 1 połącze: 
nia m .«iej części @alicyi z częścią Bukowiny w 
jednostkę narodową, jak to rząd ausiryacki fak- 
tyczaie w roku 1849 planował. 

Kończy apełem do Polaków, aby usunęli 
godny potępienia system i uwolnili Rusinów od 
swej opieki, by pozwolili im panować nad wzmo- 
żeniem swej siły i inteligencyi, zamiast żeby za- 
żywali swe siły w bezpłodnej walce. Pa m ię- 
tajceie — powiada — że my Ukraińcy 
niegdyś, do skrajnych środków zmuszeni, wa - 
szemu Królestwu zadaliśmy o: 
statni, śmiertelny cios. Tak samo 
może hietorya świata sprawić, że te same powo 
dy pociągną za sobą ta same skutki, Wreszcie żali 
się mowca, że Rusin: otrzymali tylko jeden mandat 
do delegacyi, gdy mieli prawo przynajmaiej do 
dwóch. 

Po mowach pp. Herolda, Hocha, Schreine 
ra i Hudeca (z Pragi), p. Hlibowicki 
przedsiawił szereg żądań celem ekonomicznego 
1 kulturalnego podniesienia Galicji 1 żądał dwa- 
letniej służby wojskowej  Skarżył się na upośle- 
dzenie Rusinów na polu szkolnictwa i zwrócił 
uwagę rządu na kwestyę chłopską w Galinyi, 
przyczem wskazał na wypadki w Rosyi. Dalej wy- 
stępował za ubezpieczeniem od gradu, ognia i na 
starość, Oraz podniósł konieczność ustawy naro- 
dowościowej. Zaznaczył następnie powody zavie- 
dbania Galicy:;, poczem oświadczył, ża stronni: 
ctwo jego głosować będzie z motywów polity- 
cznych, ekonomicznych i narodowych przeciw 
prowizoryum budżetowomu. 

Po mowie p. Lanzerotti'ego obrady prze r: 
wano. 

P. Markow, „zalnterpelował prezydenta 
w sprawie traktowania kilku wniesionych prze. 
mowcę petycy! w języku małorozyjskim. 

Prezydent prosił go, aby przyszedł dziś w 
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| powiedzi. i 
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w nocy. 
Następne dziś o 11 praedpoludniem. 


Wiedeń. Wczoraj wniesioną została w izbie 
poselskiej dwutysięczna inierpelącyą od czasu 
otwarcia obecnego peryodu prawodawczego tj. od 
ezerwca. Liczba postawionych dotąd wniosków 
wynosi przeszło 600. 


Posiedzenie dzisiejsze. 


Wiedeń. Na dzisiejssem posiedzeniu posłów 
pp. Primavesi (niem. post.) Moysa i tow. przed- 
łożyli wniosek o uregulowanie płac w fabrykach 
tytoniu; p. Eug. Lewicki wniosek o zmianę spo- 
sobu wyboru delegacji. 

P. Pergelt wniósł interpelacyę w sprawie za- 
targu językowego w sądzie w Chebie. 

Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad 
prowizoryum budżetowe m. 

Poseł Drtnia omawiał obszernie sprawę 
czesko-niemieckiego porozumienia, zarzucał. że rzą- 
dy dotychczas nic w tei sprawie nie uczyniły; 
powitał wczorajsze wywody prezydenta ministrów 
w tej mierze z zadowoleniem, gdyż widać, że 
rząd zamierza zająć się dziełem porozumienia 
między obu narodami. Podnosi konieczność dę- 
centralizacyi, 
chu indywidualistycznym; każdemu obywatelowi 
powinna być dana możność zachowania swego 
narodowego charakteru. 


Dr. Adler polemizuje z wywodami prezy- 
denta ministrów, z jego oświadczeniem, Że nie 
wolno mięszać sią w sprawy obcego państwa. 
Co do spraw narodów, źyjących w obcych pań- 
stwach, nie damy sobie odebrać prawa mówiania 
o nich, bez względu na to, iż mogłoby to być 
nieprzyjemne bar. Aehrenthalowi. Izba posłów i 
tak ma zbjt mało wpiywu na sprawy zagranicz- 
ne. Mowca protestuje nietylko przeciw postępo- 
waniu rządu węgierskiego względem narodowości, 
ale także przeciw polityce antypolskiej rządu 
pruskiego, jakoteż przeciw polityce caryzmu. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiódeń. Dziś w południe odbyła się pod 
przewodnictwem proz Weiskirchaera narada 
przewodniczących komisyj celem nałożenia planu 
prac podczas teryj. W pierwszym rzę- 
dzie obradować będzie przez cały czas komisya 
budżetowa nad budżetem; dalej pracować będą 
komisye: rolnicza, podatkowa, prawnicza, pra- 


sowa, konstytucyjna, przemysłowa, socyala0- 
polityczna, kolejowa. 
izba panów. 


Wiedeń. Izba panów zebrała się wczoraj O 
3 na posiedzenie i po odczytaniu wpływów 
przystąpiła do dyskusji nad ugo dą. Spra- 
wozdawca Baernreither poleca ugodę do przy- 
jęcia. 
` Zabrał głos zapisany jako jedyny mowoa 
„przeciw* Kuefstein. Oświadczył, że bę- 
dzie głosował przeciw ugodzie z powodów praw- 
no-państwowych, ponieważ poświęcono w niej 
jedność państwa. Najmniejsza koncesya prawno- 
państwowa jest o wiele więcej warta, niż wszel- 
kie korayści materyalne. 


Po przemowie hr. Thura za ugodą, dr. 
Grabmayer oświadczył się za zniesieniem 
$. 14 i wystąpił stanowczo przeciw zapatrywa- 
miu, żeby rozporządzenia, wydane na podstawie 
tego paragrafu, miały być przedkładane jedynie 
tej radzie państwa, podczas której zostały wyda- 
ne i jakoby rada państwa późniejsza rozpatry- 
wać ich nie mogła. Domaga się, ażeby rząd w 
tej bardzo ważuej sprawie. prawac-państwowej 
zajął stanowisko więcej zdecydowane. Mowca 
zapewnia, że nia kieruje nim niechęć do rzą- 
du, ami ted zamiar opozycyi, ale jedynie 
pragnienie, ażeby w życiu publicznem zapa- 
nowało powszechne poszanowanie prawa i u- 
stawy. 

Imieniem prezydenta ministrów, którego za- 
traymaały obowiązki służbowe, zabrał głos dr. 
Korytowaski i podkreślił, że z chwilą 
uchwalenia przez Izbę panów, jako równorzędny 
czynnik ustawodawczy, ugody, zakończone zostają 
długotrwałe wstrząśnienia organizmu państwowe- 
go. Obie strony zyskały na sile i powadze w o- 
bee Europy, a także i materyalnie przez iO, że 
oba pnńsiwa występują razem na targ światowy, 
jako wielka gospodarcza i polityezna siła. Na 
zewnątrz siła, na wewnątrz wspólność i możność 
wykorzystania owoców politycznych, oto, w czem 
się streszcza obecna ugoda. Mowea więc się 
spodziewa, że Izba panów jej swej uchwały nie 
odmówi. 

Dalsi mowcy uznawali wielką zasługę rządu 
około uporządkowania wzajemnego gospodarczego 


stosunku obu posłów monarshii. 
Następnie przyjęto ustawy u- 
godowe i ustawę kwotową we 


wszystkich trzech czytaniach bez zmiany. 
Następne posiedasnie w sobotę. 


Delegacye wspólne. 
Delegacya austryącka. 

Wiedeń. Dziś o 110 przedpoł. zebrała się 
delegacya austryacka. Na posiedzenie przybył 
także prezydent ministórów bar. Beck. 

Na zaproszenie ministra spraw  zagrani- 
cznych bar. Aehrentkala objął przewodnictwo 
członek Izby panów bar. Chlumecky i wezwał 
delegację do dokonania wyboru prezydyum. 

W głosowaniu na prezydenta oddano 67 
głosów. Z tych 55 padło na posła dr. Fuchsa, 
który zatem został wybrany prezydentem. 

Dr. Fuchs dziękował za wybór, zapewnił, 
że będzie szanował wolność słowa bea różnicy 
stronnictw i postępował z wszelką objektywnością. 
Prosił delegacyę o poparcie 1 życzył jej pomyślnej 
pracy. Następnie wyraził radość z powoda wy- 
zdrowienia cesarza po ciężkiej chorobie i wspo 
mnial o G0-letnim jubileuszu rządów monarchy. 
Zakończył okrzykiem na cześć cesarza. 

Wiceprezydentem wy brano jedno- 
głośnie członka Izby panów dr. Madeyskiego, 
który również dziękował za wybór, przyraski 
zupełną objetywność i prosił o poparcie. 

Następnie odczytano zawiadomienie, że de- 
łegacye jutro w południe będą przyjęte przez ce- 
sarza w Bnrgu. 

Delegacyom przedłożono czerwoną 
księgę w sprawie reform w Macedonii. 

Del. Dobernigg przedłożył wniosek w 
sprawie wyboru komisyi dla zmiany regulaminu 
delegacyj. a. 

Del Vukovic interpeluje w sprawia emigra- 
cyi, a del. Sustersicz w sprawie naruszenia trak- 
tatu berlińskiego przez Czarnogórę. 

Minister spraw zagranicznych przedkłada 
wspólny budżet i prowizoryam budżłe 
towe na 3 miesiące I Oświadcza, że po załatwie 
niu prowizoryum  delegacye wkrótce znowu się 
zbiorą na dłuższe obrady. 

Del Kramarz wnosi, aby wybrano 8 komi- 
sye: badżetową, komisyę dla spraw zagrani- 
cznych i dla Bośni i Hercegowiny oraz komisyę 
wojskową. Wniosek ten przyjęto. 

Równiaż przyjęto wniosek del. Chlumeckie- 
go, aby komisya budżetowa jutro ustnie zdała 
| delegacyi sprawę z prowizoryum budżetowego. 
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D:sl. Dobernigg uzasadniał następnie swój 
nagły wniosek o reformę regulaminu delegacji, 
wskazując na to, co już nieraz podnoszono, że 
potrzebnem jest, aby także austryaccy ministro- 
wie, podobnie jak to czynią węgiersny, przy- 
bywali na posiedzenia delegacyi. Wniosek ten 
przyjęto. 

Z kolei dokonano wybór do ko- 
misyi Z Polaków weszii do kom::=*i woj- 
skowej: del. Kozłowski i Dulęba; do 
komisyi dla spraw zagranicznych i dla Sośni:: 
hr. Wodzicki, Głąbiński, br. Dzie- 
duszy cki, tudzież Rusin del. R o ma Ń c z uk; 
do komisyi budżetowej: Kozłowski, Sta- 
pińskii Londzin. 

Wybrano też komisyę regulaminową, do 
której z Polaków wszedł del. Łuszkiewicz. 

, Następne posiedzenie delegacyi jutro o 7 
wieczorem. 

Komisya dla spraw zagranicznych wybrała 
przewodniczącym bar. Chlumeckiego, wicepreze- 
sem hr. Dzieduszyckiego. 

Wiedeń. Przedłożony dziś: delegacyom 
wspólny budżet wykazuje 386,923 000 k., 
wydatków, z tego >rzypada na ministerstwo 
spraw zagranicznych 13,266 000, na wojsko (wy- 
datki zwyczajne i nadzwyczajnej 311,810,000 k., 
aa marynarkę 57,000.000 koron, 


Sprawa jezykowa w Czechach. 


Wiedeń. Br. Beck podczaś feryj parlamen- 
tarnych urządzi szereg konferencyj z przewódca 
mi czeskimi 1 niemieckimi celem porozumienia 
językowego w Czechach. 

Wiedeń. Dzienniki ogłaszają dziś rozmowy 
z przewódcami stronnictw czeskich, którzy za 
pewniają, że gotowi są przystąpić do rokowań 
ugodowych, jednakże stanowczo zastrzegają się 
przeciw podziałowi Czech na dwa okręgi admi- 
nistracyjye i przeciw jakiemukolwiek ukróceniu 
równouprawnienia obu narodowości. 


Sztuczka fabrykantów eukru. 

Wiedeń. Fabrykańci cukru postanowili 
jeszcze przed wprowadteniem ustawy o zniżeniu 
od cukru podwyższyć cenę cukru o jedną koro 
nę. W ten sposób, gdyby nawet później, po ogło 
szeniu ustawy, zmiżyli cenę, będzie to zniżka tyl- 
ko pozorna, albowiem cena cukru pozostanie na 
wszelki wypadak w obecnej wysokości. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt. Na wezorajszem posiedzeniu 
sejmu, przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, izba przyjęła wniosek komisyi mietykalno - 
ści poselskiej, aby p. Popovicsa wykluczyć na 
15 dni a posiedzeń, zaś p. Supila, aby przepro 
sił izbę, obaj za opór wobec zarządzeń prezy- 
denta, P. Supilo wygłosił swoje przeproszenie, 
poczem zabrał głos do regulaminu i protestował 
przeciw temu, że postępowanie prezydyum nie 
jest jednolite. Podczas, gdy bowiem prezy 
dent Justh pozwala posłom chorwackim przema- 
wiać po chorwacka do regulaminu, obaj wice- 
prezydenei słasznemu temu żądaniu posłów chor- 
wackich odmawiają i natychmiast  edbierają 
im głos. 

W sprawie tej zabrał głos prezydent mini- 
strów dr. Wekerle, powiedział międsy innemi: 
Chorwaci ośmielają się iść tak da.eko, że ak 
posawają się do wydrwiwania uchwał izby. Nie 
chodzi tym razem o paragrafy, ale panowie, 
mówił awrócony do Chorwatów, prsyznajcie, że 
wprawdzie nieświadomie, ale zawsze kierujecie 
się przeciw jedności państwa węgierskiego i jego 
nietykalności. 

Słowa te izba przyjęła oklaskami. Dr. 
Wokerle zakończył wnioskiem przejścia nad tą 
sprawą do porządku dziennego. 

Następnie isba przystąpiła do dalszego eig- 
gu dyskusyi kwotowej. 

Budapeeat. Izba posłów sejmu węgierskiego. 
Gdy prezydent ministrów Wekerle wszedł dziś do 
sali obrad, powitała go cała Izba z wyjątkiem 
Chorwatów demonstracyjnemi oklaskami. (Patrz 
w kronice o zajścia między Wekerlem a Po- 
lonyim.) 

Obradowano w dalszym ciągu nad ustawą 
kwotową i ukończono ogólną rozprawę. Głoso- 
wanie nad przejściem do rozpraw szczegóiowych 
odroczono na Żądanie Chorwatów do jutra. 


Ziemie polskie. 

Petersburg. Władze ceatralne upoważniły 
posła Żukowskiego do oświadczenia, że rząd zu- 
pełnie nie zamierza zastąpić Polaków ma odpo- 
wiedziałnych stanowiskach w fabrykach, kopal- 
niach i zakładach przemysłowych przez cudzo- 
ziemców. Kwestę tę poruszył p. Żukowski z po- 
wodu uporczywych o tem pogłosek w prasie. 

Petersburg. Z powodu zamknięcia Polskiej 
Macierzy Szkolnej, organ umiarkowanie liberalny 
„Słowo$ zamieszcza bardzo ostro krytykujący 
ten krok artykuł p. t. „Dokąd idziemy?*. 


Z Rosyl. 

Petersburg. Minister handlu  Filossofow 
wczoraj wieczorem, gdy był na przedstawieniu 
galowem w teatrze, nagle zmarł. 

Petersburg. Minister handlu Filossofow 
był wczoraj w Carskiem Siole i wrócił w naj- 
lepszem usposobieniu. Wieczorem udał się wraz 
z synem na przedstawienie galowe do teatra. ! 0 
rozpoczęciu przedstawienia minister nagle zanie- 
mógł. Wyniesi ono go z loży i zanim go jeszcze 
lekarz mógł zbadać, nastąpiła Śmierć skutkiem 
udaru sercowego. 

Duma. 

Petersburg. Na prezesa komisyi wyznań, 
która rozstrzygać będzie sprawy wszystkich wy- 
znań, wybrano biskupa chełmskiego Eulogiusza. 


Z Finlandyf. 

Petersburg. Dzienniki donoszą, że eały 
korpus armii ma być przetranslokowany z okrę- 
gu wojskowego petersburskiego do Fiolandfi, 
rzekomo dla odbycia manewrów zimowych. — 
Z wielu stron podnoszą, że jest to oznaka zmia- 
ny rosyjskiej polityki względem Finlandyi i łączą 
to z zamianowaniem general-majora Seina, by- 
łego męża zaufania Bobrikowa, pomocnikiem gen. 
gubernatora Finlandyi' 


Proces Sióssia. | 

Petersburg. Na wczorajszej rozprawie 
przeciw Stósslowi, generał Kuropatkin w swoich 
zeznaniach oświadczył, że twierdza Port Artura 
była bardzo słabo umocenioną i bardzo wiete po- 
zostawiała do życzenia pod względem technicz- 
nym. Wyborny znawca stosanków iamiejszych 
kapitan Schwarz swego Czasu domagał się, aby 
dla normalnego umocnienia twierdzy uchwalono 
kredyt 199 milionów, rząd jednak nie był w sta- 
nie tej samy dostarczyć. Zdamiem Kuropatkina, 
założenie Dalnego było nieszczęśliwą myślą, po- 
nieważ Dalny dawał nieprzyjacielowi wyborną 
pedstawę do akcyi, a przez to paraliżował zna- 
czenie Portu Artura. Kuropaikin swego Czasu 
proponował, ażeby Dalny, Port Ariure, jakoteż 
długą imię kolejową sprzedać Uhinom za 300 
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milionów rubli. Z tem zgodzili się minister skar- 
bu | minister spraw zagranicznych. W zamian 
za to miano umoenić Mandżuryę północną. Plan 
ten jednak rozbił się z powodu op!'ymistycznego 
osądzenia sytuacyi. 

Rewolucya w Persyi. 

Tebris. Zajścia w Teheranie także tu odbi- 

ły się echem. Wezoraj zamknięto wszystkie ba- 
zary. Konsulowie otrzymali od władz zawiado-= 
(Mienie, ze według nadeszłych depesz szacha 
ludność zdetronizowała z powoda 
| AaruszeD'a erzezeń konstytucri. 
M, Teheran Wczoraj popołudniu podczas pos 
*iedz-abt uarlamantu w u'iegeh strzelano. 
Lud grsnsdzsił się w ulicach, a był uzbrojony. 
Parlament otrzymuje z kraju liczne depesze, 
przyrzekające pomoc. 


Wychudnięciu 


zapobiega skutecznie 
Emulsya SCOTTA. Jest ona naj- 
przedniejszym środkiem leczn czym 
i odżywczym dla dzieci, przywra- 
cającym także zdrow'e naszym ula- 
bieńcom, jsk już w tysięcznych wy- 
padkach udowodniono. W¥mnlsya 


SCOTTA powstrzymuje schudnię- 
cie, tworzy 
zdrowe, tęgie mięśnie 
i napełnia dziecię zado- 
É walającą siłą zdrowotną. 
p Jeżeli więc dziecko za- 
El słabnie, należy niezwło- 
ti cznie podać SCOTTA. 
A NE. Każda flaszka Emulsyi 
„RES SCOTTA zawiera zaw- 
Prawdziwa tylka sze jednakowo najde- 
SB EL likatniejsze i najsku- 
„ile teczniejsze składniki i 
ACOTTA. zawsze w równych, 
przez świat naukowy uznanych 
proporcyach. 826 
Cena crygln. flaszki 2 k. 50 h. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Dział ekonomiczny. 


6 Rank austre-węgierski. Na wozorajszem 
posiedzeniu rady jemeralnej .ustro-węg. Banku pod 
praewednictwem gea, gab. JE. Bilińskiego podane 
do wiadomeści xamknięcie rachunkowe. Za r. b. dy- 


wideada wyniesie 107 koron, podczas gdy w roku 
nb. wynosiły 90'40/,. Trzydzieste zwyczajnej roGzne, 
generalne zgromadzenie zwołane ua 3 lntego de 
Wiednia, 


Z rynków towarowych. 


Bank. rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 2) grudaia. 
Dziś notujomy za 53 kilogramów !oco Lwów, 
waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 18 10 do 13°80, ps senica na ter- 
Mina J— do 000. Żyto gotowe 1220 do 1240, syco na 
termins 000do 0:00. Owies obroczny gotowy 700 do 
1:20. ll gk pustewny 7/80 do 78). Jęczmień brow. 6 40 
do 9:00. Rzepak —'— do —*00. Luianka 0-00 da Fon. 
Groch pastewny 760 du 830 groch do gatowadia 
1050 do 11.50 Wyka 70u dv 746. Bobik 760 do 7:2) 
Hreczka v00 do (r00, Kukurudza nowa za 55 ki» 
840 do 860, kukurudza stara U00 do 0:00. Chaile? n>- 
wy za 56 kilo 00:00 de 0050, chmiel stary 00:00 da 
0000. Koniczyna czerwona 70 = żo 80 =, kaniczy a 
biała 35— do 45—, xouicozyna s4wjizuw 75— do 
85-—. Tymotka 824— do 38 —. À 

Spirytus paritas Tarnopol za L0! iitr. aowy od 
55*— do 55:25, Spirytus paritas 'Taruopol ną terzmnę 
do —— spirytus paritas Tarnopol uxsIKontya 
geutowany 37:00 do 3725. 

Z rynków pieniężnych 

Wiedoń daia a) grudnia. (Toiegrau „'razaty 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz, 2 winar $0 
po południu. Akcye austrysokiazo zakład1 krsir:"" 
wego 6831:25, koi, Aj zakładu xradytowego 75259 
Anglobanku 28850. Unionbanku 52990, Ranwa ia 
krajów koronnych 406:—, Bantvorainu 51175, 3216 .- 
oreditu 10005, galicyjskiego Banku hipotecznozo 
5650, kolei państwowych 672 ub, kolei południown) 
14950, tramwaju A. ——, 1. koloi  e.bełn 
423'— kolei północ. 5190—5970, kolei czerniowisck.uj 
652.06, alpiny 588'25, Rima Muranyu 51250, praskisą > 
towarz. żelaznego 2352 ———, fabryki broni «58:00, 
tureckie tytoniowe 403:—  galicyjgziego Karpackieg: 
Towarzystwa natt. 539 — —, oblig. węg. indemnie, 
93:85, renta majowa, 36 40, austryscka renia korono w? 
0670, węgierska renta koronowa 9395, 58m. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiewo +45, apro- 
centowe listy banku hipotecznego 3415. Łi pol aro- 
oentowe listy banku hiporeczu 9330, 5-prossato w 
listy banku hipotecznego 110—, 4:prooentowe dasxu 
kraj. 9425, 4 i pół proc. Banku «raj. 13040, B-prov'*. 
komunalne wdw i Banku kraj. — —, 4-pro'ento'vs 
galicyjskie obligacye prop. 88-00, t-proreniowe galui 
pożyczki krajowe z r. 18%» y£V), ś-proceniowa zu- 
życzka miasta Lwowa 9850, iosy turoskio 19900 mu - 
ki 11778, ruble 25275, 5 proc. renta rosyjSka s „Vi 
r. 8975. 
E W o ia ana 


| __ NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Radakcya nia odpowiada.) 


Dr. Alfred Burzyński, 


specjalista chorób oeznyeń i Operator, 
Lvów, nl. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry). 


Przekazy, listy kredytowe na Paryż, 
Londyn, Berlin i wszystkie miejsca 
zagraniczne wydają 
Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i LILIEŃ 


Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro- 
wizyi. 


Przyjechali do Lwowa d. 19 grudnia 1907. 

Hotel Europejski, (Aiberta Szkowrona). Br. 
M. Błażowski z Nowosiółki, J. Herodyńscy x Sarnek 
dolnych, S. Koptzyńse, z Tarnopola, S. Źubr z Bo- 
rysłewia, àr Szawtóski z Rosyi, J Szczurowski ze 
Strychaniec, F, Bkarzyński ze Szwejkowy, J. Mat- 
tausch z» Żłoczowa, O. Schaell s Firlejówki, J. 
Łukusiewiox z Brzeżan, L. Remal za Skały, W. Ro- 
meński s Huiatyczy, dr Jenuszkiewicz a Żółkwi, O. 
Brykczynska z Zagwcździa, K, Jawoiski z Ostrow- 
czyk, M. Aitaa s Bojatyne, W. Komornicki z be- 
mnicy, L. Frkake) z Wiednia, ks, F. Majewski z 
Tłumacza. 


Szalone przedsięwzięcie 


Powieść. 
Przcłożyła z angielskiege Janina IB 


(0iąg dalszy). 

Jednak nie czuć radości w jej głosie. 

— Nie zrobisz pani już nigdy podobnego 
szaleństwa. 

— Usieczki? Więcej jak pewna, raz mi wy- 
starczyło. 

Usiadłam bliżej niej, poprawiająe niby ogień 
na kominka. 

-— Nigdy pani 
pęczka, 

— Doprawdy ? 

— Nigdy, Zawsze miaiaś albo czepeczek 
albo kapelusz na głowie. Pozwól, niech zobaczę 


nie widziałem bez cze- 


— VWerschoyle poprosi o twą rękę; 
miesz go Molly ? 

— Sir Jerzy ani myśli o tem — odpowia- 
da mi bezdźwięcznym głosem. 

— Przekonasz się pani. Ale jeśli cię po 
prosi, czy go przyjnaiesz? Powiedz mi, proszę. 

— Nie. 

Zięśliwa — egoistyczna radość napełnia me 
serce. WVerschoyle jej nie posiędzie. Nie urobi 
wedle swaj woli serca tego dzieciaka. 

— Już czas, bym odsszła — mówi, 
cając się ku drzwiom, 

— Jeszcze chwilkę. Jesteśmy razem po raz 
ostatni. 

— Po raz ostatai — powtarzą jak we śnie, 
podczas gdy jej pierś drży, powstrzymywanem 
westchnieniem. 

— Molly, gdybyś mi 
wiedziała. 

Przybliżam 


przyj | 


zwra- 


była wcześniej po 


się do niej, biorąc ją za 


| nędzniejszym człowiekiem na świecie. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 21 Grudnia 1907 Nr. 294. 


"M mA m: 


równej mi urodzeniem. A zresztą już nie mo- 
głem panować nad sobą. Myśłałam, że jako na- 
rzeczony opamiętam się, sąqfziłem, że to kaprys 
chwilowy a zamiast uspokojenia tego uczucia... 
O! jakże szalonym byłem... Molly! Jestem naj- 
Jsszcze 
nie ujrzę nigdy. 
Zostaniesz Żoną 


kilka minut i już cię więcej 
Nasze drogi się rozejdą... 
innego. 

— Nigdy — mówi 
wyrywając swe ręce. 

Ja wstaję, obracając się plesyma do ognia, 
spoglądam na jej pochyloną główkę. 

— QOdjeżdżam — mówi na koniec, po dlu- 
giem milczeniu. 

— Molly, pozostań jeszcze chwilkę, wszak 
to ostatm raz! 

Ale ona 
drzwiom. 

— Nie — wołam porywczo 


patrząc mi w oczy i 


podnosi się, zmierzając ku 


— nie pój- 


= 00 


— Powiedz mi 
twych ust posłyszeć. 

Opierając rękę na jej ramieniu, zbliżam się 
do niej. 

— Powiedz, proszę... 

Z westchnieniem złożyła ręce jak do mo- 
dlitwy. 


je raz, chciałbym 


ABA mn . TT WANY A MIA WAZA WT p M 2 


je z we = na jej ustach w pocałunku, w który 
przechodzi cała ma dusze. 


= WaAÓ W a a aaa mJ | ŚPIĄ WJ 1 -uan Da 


— Teraz możesz już odjechać — mówię 


jej z żalem. 


Ale cna pozostaje, kryjąc twarz w podusz 


kach krzesła. 


— Nie płacz tak, dziecię, to mię boli, prze- 


Schylając się, by jej zajrzeć w oczy, |bacz mi, jestem nikczemnikiem. 


proszę : 
— Powiedz raz jedyny. 
Usta jej szepcą me imię ledwie  dosłyszal- 
Bym głosem. 
— Jeszcze raz, troszkę głośniej. 


Ona podnosi główkę i spogląda ma 


mnie. 


— Nie main ci nic do przehaczenia. Ko. 


ohałam ciebie i twe pocałunki... 


— Molly. 


Jestem u jej stóp na lzlęczkach, już mi się 


nie opiera, otaczam ją uściekiem a ona składa 


— Ten odjazd taki ciężki. 
— Ale po co mamy się rozłączać ? 


Ona  zdyszana, drżąc całem ciałem, 
prosi ; 

— Jesteś okrutny, pozwól mi pan odje- główkę na mem ramienia. 
chać już. 

— Gdy mię nazwiesz po imieniu. 

Wymawia je. ` 


Twarz jej tak blisko mojej, oczy. pełne bła- 
oczyma a 


Lecz ona podnosi głowę, spoglądając na 


mnie, czy mówię na seryo. 


, 


|galnej prośby, spotykają się z memi 
ramię drży pod mym uściskiem. |są twe pocałunki. 

— Jeszcze mię nigdy nie nazwałeś po imie To imię wyszeptane jej głosem proszącym, Przytula się do mago 
iaczego zinin! Znasz me imię? każe mi zapomnieć o narzeczonej, o danem.sto- ; zmienioną cierpieniem. 
— Tak. Mrs. Rusher nazywała pana zaw- | wie, o honorze. | 
Molly jest w mych ramionach a usta moje | 


dziesz jeszcze. — Miss Graham będzie twą żoną, Dla niej 


twe włosy. ręce. 
— Tak trzabe, trzeba koniecznie. 


Podnosi rękę ku główce i bardzo blada 
ujmuje mały stroik z koronki i muszlinu. starając się eswobodzić swe ręce. 

— Czy wiesz. jak piękoą jestes Saro. — Miss Graham. Wiesz Molly, 

— (Czy jestem nią rzeczywiście? Mnie to |nią się zaręczyłem? Bo nie chciałem się z tobą 


„ost całkiem obojętne. 


— Pamiętaj pan o miss Graham — mówi, 
ramienia z twarzą 


(C. d. n.) 


ożenić, bo przyrzekłem sobie nie brać żony nie-|sze mr. Bob. 


przysposabia praktyczna ETE wczesnem zakupnem od 
dawna uznanej przyprawy MAGGlego. Udziela zupom, sosom, 
jarzynom nadzwyczaj szybko posilnego smaku, a zaprowadza 
Osgczędność przy obecnej drożyźnie. 4. ? 
N S ROCK E "TOSCA 

Korzystna szansa wygrznej! i 


Dziewięć ciągnień rocznie: %4 *4/, 1s Ys 34/5 th Ya ta "Hh. 


i Główne wygraze k. 90.000. r PA 20.000, 
| tre. 105.00, 15 000 ate. | 
pe | 


uzyskać je możne przez kupno: 
1 kupon prem. austr. losu czerwonego krzyża 2 ciągnień rocznie 


dla racyonalnego przyrządzenia karmy dla bydła i O 
1 losa serbskiego tytoniowego 


3 : 
proj ektuje Å wykonuje 342 Te 4 kupony prem. dają se gotówkę wedłag knrsu dziennego (około k. 44) lob 


dom dla Ziemian, we Śwowie, ul. Kościuszki 1a. 


w. HBE prom, + jeszcze 1 T wygranej 3?/, lotn austr. s 
Ro ać E a (R 0 R, E Sa) aiiai i j 
Na wystawie bydła opasowego we Lwowie poruczyło e. k. Gal. Towarzystwo Gospodarskie przyrządzenie całej karmy dla 
1000 sztuk drogiego rasowego bydła firmie DOM DLA ZIEMIAN. 
MOTOR GNOM z sieczkarnią. buraczarką i śrótownikiem Kiihnego i parnikiem pat. Ventzkiego nie zawiodły ani na chwilę. 
ASTHMA i KATARY 


Gdyby te wyroby nie były tak niezawodne, zachodziłoby ryzyko w wysokości miliona koron. 
przez ea Wyd CTGARETEK i l P ROSZKU ESPIC RI 


NARZ L ZAKATARZENIE, WEWRALGIE 


Piae Bernardyśski 17. Zamówienta no: |wszelsich cystemów. Saneczki i „Renn- 
wo SZNOŻO. j k 
KARE jest pajskuteczniesszym Środkiem do ALA choró. 
BoA zk SZPITALACH FRANCUSKICH I ZAGRAAICZNYCA, — We wszystkich A ap kan 
Přaneyi i zagranieg. — Sprzedał hurtowa w Paryżu: 20 @ lica Saint- Lazars, ZO. 


wc, reperacye wszslziego rodzaju przyj- jwolfy". Narty (Ski) alpejskie. Latarnie 
Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu na każdej sztuce jas abok. t 
O EE o o E OE 


węg. losu ezerwonego krzyża 2 


austr. losu budowy tumu s 


1-sza rata k, 6, nastęsnie w 23 ratach miesięcznych po k. 4. 


|| 

i 

| Pełae, aiopodrielñe prawo gry juk po złożeniu pierwszej raty wprost do 
ranie, na podstawie prawnie wystawionego doknmentu sprzedaży, zawierejącego 

ł serye i numery kupionych kupoaów prora, 

| 

i 


Przesyłka pierwszej raty poczt 
dalsza raty na czeki pocztowe, j p" 


Wymienione kupony premiowe moins ohdłn- 
Żać lub sprzedać podług kursu, 


Edward Urbsm, dom bankowy, Works, 
Wielki plac 38—25 (we własnym domu). 


| Solidnych i stałych pośredników przyjmuję. Niskie ceny. Dobre prowitye. 
ETE 


a aa a a aS eT A 


Drebne leszem :a BEZ ERLU AR A R e 
eg Fo Madni Złoty — Hors P E 


po 4 hl. od wyrazu, 


Pracownia Jubilerska 
Mtanislawa Siekierakiego, 


LIÓŁKA PRZE CZYSZGZAJĄCE 


CHI A WA RR.A BR TD 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


w skład których wchodzą Jedynie złółka i kwiaty, 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
„A dzlałaniu łagodnem, nadającem słę dla osób 
` delikatnych I wrażliwych. Użęcie lch nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia, 


k trzcinowe (nowość), prak 
Rogóżki ki ak, luda trwałe, tanie poleca|muje, wykOmnje sumiennie. Comy przystę- acetylenewe r.czne i powozowe, Pizyborr 
tew rów Zyje Kupuje, sprzedaje, zamienia, 999 do s.ermleiki połeca 415 


Zk, Lem oz RÓ OJ W. Łukana'ewiez, 


Lwów, ni. Akademicka 26. 
ZEW, Kto chce łatwo, szybko, wy- 


godnie pozbyć się ode'sków, 
„ niech vżywa Arbsnz'a pnie st.) 
przyrządu do wycinania od- 
.bisków. Prześciga on wszyst- 
kie dotychczas znane środki.g_jętni-h, 159 cm. wys kich dosko- 


= nieznajeme mi 

Owe dwie Pirs kure 
dnia 2 listopada roku zesałege między 
ma 7a 8 wieczorem w przecho 
faie widziałsm na uliey Akademietiej 
ws Lwenie, w bardse na mej sprawie 
preszę najusiiniej e pedanie mi zdresu 


We Lwowie w aptece Z. Ruekera. 588 


Para klaczy = - A 


Parkiety 1 posadzki 


2 


Do nabycia w bandlach no- 990 


„Ggrodnietwa* townipayeh i towsrów żelaznych. ___ 


wyroby stolarskie, jako to: drzwi, 
, okna, krzesła, stoliki ogrodowe 
itp. poleca fabryka parowa 


Braci WCZELAK | 
we Lwowie. m m: TREIE | 
Z PRUS 


si rowadzaną, drogą, WODĘ BELTE SE 4, 
$ zastępuje w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie 


alizaliczno słona 


zawierająca części składowe jak 


| Woda Selterska 


wyrobu fabryki pad frma 


| K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


ul. Św. Gertrudy L 4. 
Główny skład we Lwowie w aptece JH. Wowiór- 
nktego ul. Halicka 3 


swego i spossbu, jak mógłbym Im tę): 4: Polecanv i premiowany Jestine wyjeżdżonych z powodu wy- 7 NĘ 
eo p: EA pałą aras. (AB z pi i WTA jezdu tanio do sprzedania Wiado- 4 N ak skał = ód EA e jwigo ej poszuki wany śro dok a 
f rzy go używają. Cenx , ei E (M oraz wszelkie 974 twardzeniom i różnym cierpieniom jakie siad pocho- 
m mość przy ul. Kraszewskiego 9, I. p. ŻA Ś dzą, jakoto : bolo i zawroty głowy, brak apety- 


z tu, nudneśńci , mozolne trawienie, odęcie żoład- 


Marka ookrónna ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete, 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


ER" ERPS REPES ERZE EEE 


Z 


Towarzystwa ogrodniczego w Kra > jak 4 Aa. ATieRR' M; Habar- iT BĘ 

orgen war mi r 

koaia pod redakcyą Józeia Brzesińskie. kanta, Lausanne (ATR: WE WO A" 

go, wychodzi w m'esięoanych zeszytach 975 

ilnstrewanych, sbeeaile XI. rek. Zamie- 

szczą najświeższe i zajmcjące prece,i roz- 

prowy, w dziedzinie sadewnictwa, wa 

rzywnietwa, kwiaciarstwa, trośsi ogól- 
nej, korsepozd.ncye itp. 

W r. 1907 mnóstwo zajmujących + 
pouczających artykułów był» objaśn onych 
83 ryćlnami. 9 

Dawniejsze roczniki są jeszcze do aa- 
bycia o ile zapa; starcy. 

Całorocena prenumerata wynosi z prze 
syłką pocztową w Austryi i e ei 
tylke 6 k. 60 h. półroczna 8 k. 80 : 
Dla zarządów szkół i nauczycieli Iłozych 
recznie 4 k. 50 h Zeszyty okazowe der- 
mo i opłstare 

Prenomoratę przyjmuje Adminiatracya 

„Ogrodnictwa” w Krakowie. 


Szparagi 
i leh raeyomalua ery wia nspisał J. 
Brzeziżgtki, Wydanie 12-giè z 15 ry€'nami, 
Cena z opłstną przesyłką pocztową 1 k. 
60 b. Do nabycia w Administracji „Ogro- 
dnictwa* w Krakowie i we wsystkich 
księgarniach. | 


(| Cognac 
Czuba-Durozier 8 Cie. 


DISTILLERIE FRANCAISE, PROMONTOR. 
o Wszędzie do nabycia. “%4 957 


Ogłoszenie konkursu. 


Kuratorya Fundacyi Stanislawa hr. Skarbka ogłasze konkurs 
na posadę ochmistrza-wychowawcy (dla młodzieży od 7 do 18 lat 
wieku) z wyksziałceniem i kwalifikacyą pedagogiczną dla Zakładu 
sierót w Drohowyżu. 

Pobory wynoszą koron 1840 rocznej płacy, wikt i mieszkanie 
z opałem. Pe reku z korzyścią i z pożytkiem dla Zakładu spędzonej 
służby, nastąpić moše stabilizacya z prawem do 3 pięcioleci w wy- 
sokości k. 160 i prawem do emerytury. i 

Kandydaci pedagodzy, posiadający egzamin z gimnastyki lub 
kurs zabaw ruehowych, będą mieć pierwszeństwo. ] 

Podania należycie udokumentowane z dołączeniem dokiadnegó 


R SEREIALTE. przebiegu życia, należy wnosić do Kuratoryi Fundacyi Stavisłewa hr. | Ę 
Skarbka we Lwowie. gmach hr. Skarbka najdalej da 26 grudnia 1907. f 


Kurator Fusdacyi Stan. hr. Skarbka 
991 Fryderyk hr. Skarbek. 


Ory. patent. Klozety pokojowe, | 


Bidety, jJlegary, 
Artykuły do pielęgnowania chorych, 


Wanny, Piece żelazne 


w różnych gatunkach, 927 
ole cję P> naftowe, oto, ca 


Wielki wybór — ceny tanie. 3 R R BÓR 
a, iS RO í 


£ Guttmann, £wów, |— 


ul. Jagielońska 8. 
Geminis. darra: 


Rok zelożenia 1584 


| EEEE 


Rok zalvżenia 1863 "€EĘ Hi Bok założenia 1863. 


maz bwwielłza rea 
największy i majitarssy skład piwa buielkowego 


MIESER 


Lwów, ul. Sykstuskæ 1%, znakomitej jakości 


Piwo okocimskie | Piwo pilzneńskie 


z Brow. P. J. Gótza| z brow. akcyjnego 
w Okocimie | w Pilznie 
Eksportowe 
Marcowe p Mercowe | FESportowe 
Bok-Salvator Bok-Porter kr:jowy Marcose 
Na łaskawe zlecenia dostarczam piwo de domów potząwszy od 10 butelek. 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się od 25 butelek odwrotną pocztą. 


UWaGA. Korki i kapsie są zaopairzone marką ochronną. 
Telefon nr. 149, Telefon nr. 149. 


e Byyemża 
erinan g 


pod artystycznem kiarownictwam eulolfa Frangiaka, 
Codziennie przedstawiewie o 8-meļ wieczorem. 


W Niedzielę i święta dwa przedstawienia, o k-tej i o 3-mej. 


PROGRAM. „Nareszcie sami“ komedya w 1 xk: e. — 


Piwo lwowskie 


z L. T. A. B. 
Eksportowe 


woj i a cial * F POZY 


Orygin. napełnianie 
dlieyujadeu utd 


© 
_ł 
© 


Uprassamy Sranownysh R" aby zamariając iub kuvująg orzedmio- 
ty reklamowane w Gasecie Narodowej lub wogóla zarsystając z dialu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się aa Gazetę Narodową imke na źródło, skąd irformacye 
swoją zaezerpnęli. Takie nownłycinie «a bowiem w*iływa na rozazerzanie ogło- 
szeń Gazety Narodewej. 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Pl»sten Kostecki. 7 ERIK i FaN Pera A, Nea inna T 
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